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F K E S n n Z E B A T A miejscowa a odbiera­
niem numerów w administracji „Echa' 

' r . Odnoszenie do domów 40 gi 

Artykuły nadedE?t>e» rArrmijjlr ho­
norarium uważane (4 za bezplatn' 

Rękopisów zarówno otytych Jak i od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok XI. Nr. 4 1 . Łódź, niedziela i 0 lutego 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed tekstem u j . 1-sza atroŁs 40 gz. 
za w. m-m 1 tam. s tr . 6 tern. w tekście 
40 fP-. nekrologi 26 gr., zwyez. 16 gr. 
strona 10 tamow drobne Vi gr . za wy­

raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszeni* U20 gr_ dla 

oezrobot. 1 zt. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 p r o c droże j : ogłoszenia zagranicz­
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogtoszeri niedzielnych sa « 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

Iidżety polskich rodzin robotniczych 

TOJA NA NAJNIŻSZEM MIEJSCU 
w międzynarodowych zestawieniach statystycznych, ms 

-WARSZAWA, 10.2 — Wczorajsze 
Pjedzęrie Sejmu rozpoczęło sie dość 
psme, ale przy słabej frekwencji po 

P p s . Sowiński (HB) zwrócił uwagę, 
"a c*olo wszystkich zagadnień, pie­

r d l i sic pr>.ed Ministerstwem Op. 
vv?nwa sic problem bezrobocia. 

**a horyka sie z nicin już cddawna. 

A P E L P O L E G Ł Y C H 
NA BOISKU *ARirifARKO %fOpNNEJ*> 

znaczny przyrost naturalny ludno 

k i m 
I twórczy* 
ińea pary 

Dopuidi 'Cl 
ja te w 

ać świat, 
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ej poputaf 
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•ynrzedza przyrost środków egzy-

''"'J/et przedsiębiorstw i zakładów Werjuiii opieki społecznej referował 
r Hybosk' (fiił), poświęcając swa 

* uzdrowiskom państwowym oraz 
łctwu. 
alszyi * ciągu zabrał głos p, mini-
Dfkl społecznej Paclcrkowski. 

ac na wstępie, iż czyni to, by 
Uić 

najistotniejszych zagadnień. 
_ - y inneuii min. Paciorkowski zazna 

f?1 Iż leżeli chodzi o walkę z bezrobo-
p . 2aj»;jr<cnie to stawać sie musi 

coraz większa troska 
f&sikieii iudzi mydlących o Polsce. 
L[° Kie jisr tylko zagadnienie wyszu -

P a oracy dla S00.000 bezrobotnych 
B> Marny na wsi 
Ł , wielki rcztryvat sił roboczych 

ped do urbanizacji. U nas oży-
* w. nrzeniyśle może zawsze wv» 
* /jąyyisko takie, że przaz zwlek* 
* przypływu elementu napływowe 
Jwiek^zać sie będzie bezrobocie w 
iclc. To toż zagadnienie bezrobocia 

nie polepa na przczyvycicżeniu kryzysu 
w przemyśle. 

Rewizja ubezpieczeniowa — mówi w 
dalszy m ciągu minister — to rzscz nic-
łatyya. Ubezpieczenie społeczne obejmu­
je u nas ponad 4.000.000 ubezpieczonych, 
a ws7vstkie koszty świadczeń wynio­
sły w roku V)i2 — 417.000.000 zł. Tak 
szeroka dzialairosć można poddawać ra 
w i/ii 

tylko bardzo ostrożnie. 
L e c z n k r w O ubezpieczeniowe musi być 
przeprowadzane tańszym kosztem, ubez 
pierzenie wypadkowa mus' być tańsze, 
zabezpieczenie na slirość. ki^re jest for 
ma kap'taiizacji wewnętrznej, powinno 
być bardziej d a kraju produkcyjne. Mu 
s-iny zaoszczędzić na tych wydatkach 
do*ć znaczne sumy, które trzeba rzucić 
na odcinek walki z bezrobociem. Trud­
ności sa ogromne, powstają zawsze tam, 
r>dzie zmiaiiy u od/a w interesy jedno-
siki. 

Po przemówieniu m;n. Paciorkow-
sKiego zabrała głos posłanka Zaleska na 
tania ł obozów pracy, któro nie wypeł-
i taiu całkowicie swego zadan ia . 

Gdy młodzież zostawiona jest bez na 
tiki fachu i wałęsa sic próżniaczo, tracąc 
najpiękniejsze lata, z pośród dorosłych 
bezroboczych wytwarzają sic masowo 
żebracy, przyzwyczajający s'ę 

do łaz ikowMiia . 
r.d komitetu do komitetu. Hoduje sie róż 
nego kalibru naciągaczy, którzy będą 
niezdolni do powrotu do normalnego ży 

I b u m y z p o r t r e t e m T r o c k i e g o 
*we wypadki wystąpień opozycyjnych w Sowietach. 

B-OSKWA. 10.2 — Prasa donosi o 
wypadkach wystąpień opozy 
na prowincji. W wielkich za-

, c n metalurgicznych w Tulc roz-
,£chniano albumy z portretami 

**'tgo | Zinowjewa, przyczem „Pra 
daje do zrozumienia, że robiono 
czyjegoś polecenia". Aionmy te 

W s l a l z Moskwy wysoki funkcjonar 
*wiazków zayyodowych Biełoyv. 

W mieście Jarosławiu na akademii ża­
łobnej na cześć Lenina odczytano arty­
kuł pióra Zii:ovvjewa W szeregu kin w 
Rostowie nad Donem wyświetlano w 
ostatnich tygodniach film pt. „Czerw o-
to Diablęta", gloryfikujący Trockiego. 
Były to nowe kopje filmu, sporządzone 
W Tyf!is!e pomimo, to cenzura sowiec­
ka kazała sceny z Trockim usunąć jesz­
cze yv r. 1933. 

a m i ą t k o w e u r n y i o z d o b n e p u s z k i 

w drodze z Kanady do Polski. 
*'ków 10,2 Projekt sypania kopca 

marszałka Piłsudskiego na So-
7 spotkał się z entuzjastycznem; 

, C c iem wśród emigracji polskiej. Po 
^mieszkali w Kanadzie postano-

j^br2ć z poszczególnych prowincyj 
eszkałych przez polskich wychodź 
^ternie. Ziemia ta zostanie złożona 

•fltkowej urny w której znajda 

się 
rudy złota, niklu i węgla, 

wydobyte ręka polskiego robotnika. Po 
dobua inicjatywę powzięła podobnież ko 
lenja polska w Argentynie. Tamtejsze 
organizacje polskie wręczyły posłowi 
polskiemu ozdobne puszki z ziemia na 
kopiec imienia marszałka Piłsudskiego 

^ P R z y o r w a i a d o ł o d z i 
*ic 9.2 — Pamiętamy, że mJasło 
^„'"^rpelowało ra Jesieni, p o wpro 
C^via U z ' m o w e g o rozkładu jazdy, w 

i . .s?eregu niedogodnych dla ! o -
hw- , n ł P r e ^ ó y v połączeń kolejowych 

î ce. 

nawet stosowny memor 
—isrtwa Komunikacji, domE-

'e i ! W 7 g l e d n i e n i a Jej żywotnych 
w przyszłym, letnim rozkła 

LEKARSTWO 
Ł r y z y s , to LOS do l Klasy 
Loterji Pańs twowe j wte.u-

p I °ny-w. szczęś l iwe j . " i -
K 0'L E.KiT-U R^ZE* " 

l l r n u r 

Wiemy, że wszystkie zainteresoyva-
ne instytucje, zwia/ki przemysłowe. 
yvszyslkie trzv izby itd. zgromadziły 
materiał doyvodowv, świadczący o oo-
krzywdzenlu interesów Łodzi, a zarz.id 
miasta zebrany ten materiał ujał w me­
moriał i przesłał do ministerstwa. 

Interwencja ta 
nlo przeszła bez echa. 

W nowym rozkładzie jazdy postulaty 
•edzi maja być uyyzglednionc. Celem 
bliższago ich omówienia i bezpośrednie 
go zetknięcia sic z zainteresoyvanem' 
czynnikami, przybywają w przyszłym 
tygodniu do Łodzi delegaci M?nis<cr 
s(yva Komunikacji 1 i warszawskiej dy­
rekcji koe* na konferencję, która odbe-
dzie sic w piątek l S b m J w oddziale n r 
cłioyvo-kaiid!t»yvym na dworcu l ódż"Fa 
bryczna. 

Jak sie dowiadujemy, /Ministerstwo 
Komunikacji riagnie pójść" po*linii iak-
i:aida!szego zadośćuczynienia żyyvot-
ny'in interesom ł odzi. 

c'a j-a pracy opartego. Ci ludzie wyko­
lejeni całym ciężarem swego lenistwa 
rpadną na barki tych. którzy chcą pra­
cować i nic chcą żadnej darmoyyej r»o-
mocy tylko pracy- Wytyvorzen ;:i sie 
warstwy próżniaków nie można się dzi­
wić. 

Nie obozy precy tylko szkoły pracy 
zawodoyyej sa potrzebne —^ twierdzi 
posłanka. W dalszym ciągu swego prze 
mówienia posł- Zaleska mówi iż płace 
robclnicze nie obcia-a?? produkcji I 

nic przewlekają kryzysu. 
Budżety nolskich rodzin robotniczych 

stoją na najniższem mie-scu w zestyyie-
niach statystycznych. I 

Ogromny wzrost przestcp:zości z 
ugdzy nic znajduje odpowiedniego prze 
ciwdzidanża. Patronaty więzienne nie 
sa w staaie — rzecz prosta — dostar­
czyć pracy wypuszczonym z więzień 
wtedy gdy ludzie niekarani za krymi­
nalne przestępstwa chodzą bez pracy-
Brak jest dofnów pracy, gdzie człowiek 
wykolejony wrócićby mógł do normalne 
go życia. 

Brak czasu nie pozwala na omóyvienie 
spiawy ubezpieczeń, które wyyvołuia 
ciągłe narzekania tak co do kosztów 
admw. jak organizacji z£kresu 1 wyko 
uywania. Tak m> władce ub. społ stale 
egzekwują na osobistym majątku księ­
ży proboszczów nalcżytość za świad­
czenia ubezpieczeniowe służby kościei-
nej . ;.^»». 

mimo całego szeregu wyroków 
Najw. Trybunału Adm. kasujących tego 
rodzaju egzekucje. Zbiorowe protesty 
księży lv s k u p ó w nic odnoszą skutku yv 
tej sprawie. Władze p2ńs twoyve odno­
szą się do teso całkowicie biernie. 

Kiedy w Polsce dla Poteków brak 
pracy, to nie Jest wskazane ułatwiać 
uzyskiwanie jej obcym, jak to było przy 
yypiiszczeniu 

zbiegóyyżydów z Niemiec 
Francja wydala robotników - Pola­

ków, w Polsce w Białej na Śląsku zwol 
nił fabrykant - Żyd robotnikó-y Pola 
ków, by po miesiącu przyjąć do na no 
wo otwartej fabryki Żydów. 

Następnie przemawiali poseł Szczer 
koyyski (PPS) i posłanka .larorzewiczo 
yva- pnseł Szulik (Ch- D) Toinsszkiewlcz 
(BBWR) Po przemówieniu nos. Suszyń 
skiego (BBWR) dyskusję zakończono i 

posiedzenie zamknięto 
Następne posiedzenie jutro. N?. porząd 

ku dziennym budżet MS. Wojskowych-
oraz interpelecja K'«b« Narodowego w 
sprawie Berezy Kartuskiej. 

GDYNIA, 10.2 — Wczoraj w prze­
dedniu obchodu rocznicy 15-lecia odzy-
skania morza Gdynie i part w godzinach 
popołudniowych udekorowano flagami 
narodowemi i zielenią. 

O godz. 18-ej z przystani Żeglugi 
Polskiej poczty sztandaroyye organiza-
cyj, z w i ą z k ó w , cechów i stowarzyszeń, 
wyjechały statkiem do portu wojenne­

go, gdzie r.a boisku marynarki wojennej 
w obecności przedstawicieli władz na 
czele i. komisarzem rządu w Gdyni So­
kołem, d-ca o. k. S gen. Thcnune i do­
wódca fiotv woiennej kontradmirałem 
Łnrugiem odbył sie o godz. 19-ei 

apel po'egłych. 
yv którym brali udział oficerowie garni­
zonu oraz różne organizacje. 

A n a r c h i ś c i z a s t r z e l i l i k a t a 
STRZAŁ? REWOLWEROWE W BAREK* 

Barcelona 10,2- Wczoraj popołudniu 
grupa nieznanych osobników wtargnęła 
do jednego z',bąróyy dzielnicy Św. An­
drzeja i , bez żadnych wstępóyv zasypa 
la 

strzałami rewolwerowemi 
jednego z gqściM> zabijając go ma miej" 

scu. j£k się okazuje, zabitym jest kat 
barcelomki. który od czasu egzekucji, 
dokonanej na osobie anarchisty Aranda 
otrzymywał liczne listy z pogróżkami. 
Zamach był aktem zemsty ze strony 
ć-'£iarćhi§tów. 

C z ł o w i e k , c z y z w i e r z ę ? 
• H A R E $ Z T O W A N I E Z W I F R O D N I AIX A . « 

WARSZAWA. 10.2 >— Urząd proku­
ratorski prowadzi dochodzenie w spra-
yvie potwornego czynu zwyrodnialca, 
który zaraził* straszna choroba niespeł­
na 

trzy lata liczące dziecko. 
Do brata swego w Michalinie przyje 
chał w odyyiedziny Henryk Rygier. lat 

19. Korzystając z tego, że w domu zo­
stał sam z dwojgiem n'eletnich dzieci, 
dopuścił sie gwałtu na trzyletniej Ma­
lince. Po kilku dniach HaMnka 

zachorowała. 
Lekarz stwierdził chorobę weneryczna. 
Rygierowi grozi' surowa odpoyyiedzial-
ność. 

Dwuletnia dziewczynka 

wpadła do kotła z wrząca woda. 
LUBAWA. 10.2 ~ Wydarzył sie w 

Lubawie straszny wypadek śmierci 
dziecka. Dwuletnia córeczka mistrza 
rzeźrickiegn Franciszka Siemińskiego, 
zam. w Lubawie, wpadła do kotła z 
wrząca woda. wskutek czego doznała 
trk ciężkich poparzeń, że dnia następne 

zo zmarła. Dochodzenia wykazały, żd 
winę ponosi' służąca Anna Szultst, która 
zostayyiwszy kocioł z woda na podło­
dze w kuchni. 

oddaliła sie. 
W tym czasie weszło do kuchni dziecko 
i cofając sic tylem wpadło do kotła. 

Sarawa wielkiej katastrofy kolejowej 
w S ą d z i e N a j w y ż s z y m 

WARSZAWA, 10.2 / - Na wokandzie 
Sadu Najwyższego znajdzie sie nieba-

P I R I N 
MOTOR 

•przeciw bólom 
ARTR ETYCZNYM 
REUMATYCZNYM 
NERWOBÓLOM 

wem sprawa jednej z najyyicksz?, ch w 
kraju katastrof kolejowych. Katastrofa 
ta wydarzyła się 1S grudnia 1933 r. pod 
Poznaniem, gdzie wskutek nieuwagi 
z w r o t n i c z e g o W a W n r y n a Franciszka po 
ci:ig szkolny 

wpadł na osobowy. 

Osiem osób poniosło śmierć na miejscu. 
40 zaś irosifło 

ciężko rannych. 
Sad Okresowy skazał Wawrzyna Fran 
ciszka na 4 iata wiezienia. Wyrok za­
twierdzony został przez Sąd Apelacyj­
ny, obrona jednak wniosła skargę do Sa 
du Najyyyższego. 

-:o:-

S z e ś ć m ł o d y c h d z i e w c z y n 

powiesiło się na jednem drzewie. 
Epidemja samobójstw w Sowietach. 

PARYŻ. 10.2 —W ostatnim numerze 
„La Vie Intellectuelle" znajduje sic artv 
kuł. posyvieco;,y charakterystyce psy­
chiki młodzieży sowieckiej, a pisany 
przez kozoś. kto w eiagu dłuższego c*a 
su czynny był w •idmiuistracji rosyiskiej 
Autor kreśli wstrząsający obraz stosun­
ków, jak"'.} \yy tworzyły sic wśród mło­
dego poko'enia rosyjskiego w nastep* 
stwie w>.ciiovania bolszewickiego. Od-
bowIdttrTąTłćJi młodzieży' na antyrcltafj-
ne-i aiiinrabiC^zasaUy -wychowawcze 
jest,samobójstwo.lOdsześcłu — siedmhi 
lat'w łonie K^msomołn f(bołszewicka^or' 
ganizacia m^dzieży komunistycznej) i 
poza fegj, szeregami sreży się prawdziwa epidemia.samob<)jstwr. 
7 pociai .u rHr.Mi sowieckie-^ by iv bar­

dzo zatroskane (j masoyya ucieczka od 
życia. Z pogarda wyrażano sie o „dezer 
terach życia' i ostrzegano młodzież 
przed naśladowaniem tych tchórzów'. 
LpomnieniL' jccnal. nie przyniosły żad­
nych rezultatów, a liczba samobójstw 
yyzrosła. Dziś zmieniono taktykę i ga/e 
ty wszelkie wypadki samobójstw wśród 
młodzież'- prkrywafa grobowem milczę 
niem. BlaJCgO trudno jest nawet yy przy 
bliżeiru cs.:aH£ iicvbt tych tragicznych 
wydarzeń. N:r samobójstwa indywidn-
a!nc nic zwraca sie tjuż w.ogółe uwagi, 
niówi sic jeszcze tylko o samobójstwach 
całych gnipA.J.nnobójslwach kolektyw 
nych" Znfec!łęcon:i do życia młodzież 

o-i/"stawia listy, 
które naicża do rzędu najsłraszniejszyc') 

dokumentóyy tradegji rosyjskiej. Oto kil 
ka próbek: „itycie jest tak smutne, nie 
mogę już dłużej wytrzymać". „Wszyst­
ko jest okropne. Rzucam sic do wody. 
by mnie rvbv pożarły i by nic po mnie 
nie pozostało". „Moglibyśmy żyć, gdy­
byśmy dostali obłąkania, ale możemy 
myśleć i to jest przerażające". „Sześć 
młodych dziewcząt powiesiło sic na ied 
nem i ten: samem drzeyyie. Zostawiły 
one list pożegnalny, w którym pisza: 
„Nic możemy już dłużej w y t r z y m a ć . 
Wszystko jest szrre. Dusimy sic". Rzec/, 
godna uyyagi, że, jak detad. cyya plaga 
saiuobójstyy oszczędza młodzież tatar­
ska i innych szczipóyv mongolskich , kVi 
rym oozostav»iono względna swobodę 
rcligijiia. 
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M Ł O D Y L A S 
W-p pjośaei sztuki J . A. H E R T Z A z najwybitniejszymi artystami scen polskich. 

flDRIR 
G Ł Ó W N A 1 . 

J E D Y N Y Z Ł O T Y M E D A L 
z katcgorjl prezerwatyw otrzymała 

iT 
O I . ! . A 

G u rn .. 7 
na Mledzynarod. Wysławię Lekarsko 

Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 

G r y p a , p r z e z i ę b i e n i e i k a t a r y . 
Kajwiększe ich n a s i l e n i e podczas ostrych zmian pogody 

Potwierdza s i ę w z u p e ł n o ś c i t e z a 
ijaszych p r a d z i a / ó w , ż e g r y p a , p r z e z i ę b i e ­
nie, ka tary i t. p . p o c h o d z ą w w i ę k s z o ś c i 
wypadków z zimna i w i l g o c i p r z y r a p t o ­
wnej zmianie p o g o d y . N a s k u t e k tego 
występują zmiany w b ł o n a c h śluzowych, 
k tó re stają się b a r d z i e j p r z y p u s z c z a l n e 
dla b a k t e r j i - d r o b n o u s t r o j ó w . N i e należy 
lównież z a p o m i n a ć o t e o i , ż e w y m i e n i o n e 
dolegliwości s ą u d z i e l a j ą c e i m o ż n a ich 

nabawić się również, nie b ę d ą c przez iębio­
n y m , a obcując, lub stykając się z oso­
bami zakatarzonerr.i, kaszlącemi i prze­
ziębionemu 

W czasach dzisiejszych jesteśmy w 
lepszej sytuacji, niż dawniej , gdyż posia­
d a m y wiele wypróbowanych i skutecznych 
ś rodków stosowanych przy grypie i p r ze ­
ziębieniu. J e d n y m z nich są tabletki T o -
gal, k tóre nabyć można w każdej a p t e c e 

F I L O Z O F Z L E C H O D Z I 
Kronika pos 3 rstuniowega, kradzieży ł pażarów. 

• • • 

Łódź 10 lutego W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych na 
ulicy Niciarnia obok toru kolejowego 
znaleziono nieprzytomnego mężczyźni; 
z przcciętcm gardłem. Znaleziona obok 
desperata zakrwawiona brzytwa wyja­
śniła wszystko. Nieznajomi- ropełnił za 
•mach samobójczy. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego 'po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
'desperata na kuracje do szpitala okrę­
gowego Ubezpicczalni Społecznej* Des­
peratem okazał sic 

36-letnF J a n Nn.Jder. 
robotnik zamieszkały przy ulicy Roki-
ciiiskicj 56 . Przyczyną rozpaczliwego 
kroku robotnika były n i e snas -
ki rodzinne. Stan przebywającego w 
szpitalu Najder.i bc.rnadzicjny. 

— W mieszkaniu rodziców przy uli 
cy Andrzeja 25 oparzył się wrzątkiem 
1.Mętni Szlama Orlacz. Chłopiec odniósł 
oparzenia obu rak i klatki piersiowej. 
Ofierze wypadku udzielił pierwszej po­
mocy lekarz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego. 

— O godzinie 6 wieczór w restaura­
cji przy ulicy l i Listopada MS zostali 
pobici 37-letni Antoni Kubiak i 25-iefni 
Marjan Kubiak, bracia, z zawodu nula 
n e pokojowi. Obaj odnieśli rany tfticzo 
nc głowy. Okrwawionych Kubiaków 
przewieziono na stacje pogotowia ra­
tunkowego, gdzie udzielono im pierwszej 
pomocy. Jak się okazuje bracia Kubia 
ttowie poszli do restauracii spotkać się 
z jakimś kolejarzem, który miał im 

zapla^ć za prace. 
Kolejarz ów miast pieniędzy poturbo­
wał obu braci. Krewkiemu kolejarzowi 
sporządzono protokół. 

— Na ulicy Rzgowskiej poślizgnąwszy 
się upadła i zwichnęła nogę Lona f i ­
lozof żona handlarza zamieszkała przy 
ulicy Rzgowskiej 107. 

— We wsi Nowy - Świat gminy Tuli 
szków spaliła się ubiegłej nocy zagroda 
Michała Sługaja. Ocalono jedynie iriweu 
tarz żywy. Straty wyrządzone przez po 
żar sięgają wysokości kilku tysięcy zło 
tych. O podpalenie zagrody podejrzany 
jest Shi','aj. którego aresztowano. 

— We wsi Marianów Kołacki, gmi­
ny Mroga Dolna, powiatu brzezińskiego spalił się wiatrak wraz z nagromadzo­
nym w nim zbożem. Wiatrak stanowił 
własność Leona Kolasy, który oblicza 
straty na sumę 10,000 złotych. Przyczv 
ną pożaru było zapalenie się wskutek 
nadmiernego tarcia, stawidła śmigowego 

WIELKA AKADEMJĄ 
Funduszu Szkol. Pol. Za^rr.nicą 

Dziś o godzinie 6,30 w sali Hlharmon 
ji odbędzie sic uroczysta akadenija Fun­
duszu Szkolnictwa Polskiego Zagranica. 
W programie prelekcja p. Prezesa Naj­
wyższego Trybunału Admirlistrac\*Jnc 
go* dr. li. Hełczyńskicgo oraz część ar­
tystyczna, w której udział wezmą: o r 
bestra 28 pp., chór Tow. Śpiewaczego 
„Lutnia'% prof- Br Nagujewski (wiolon­
czela), prof. W, Lewandowski (forte­
pian) p. K. S/.upka (śpiew), Akademja 
ma być manifestacja uczucia społeczeń­
stwa łódzkiego dla emigracji polskiej. 
Bilety na akademjc do nabycia w kasie 
Filharmonii od godz. 5.30. Dochód prze­
znaczony na szkoły polskie na obczyź­
nie. " , 

Zdarzenia i wypadki 
ubegłej doby. 

— Jedna z wi tks /ych kiwin w Alpach T y ­
rolskich zniszczyła niemal całkowicie wieś 
Schellenberg. Zburzonych Jest 12 demów miesz 
kalnych, 25 obory , 82 stodoły I kapliczka. Sn 
ofiary w ludziach. 

— Wczoraj powrócił z Wilna do Warszawy 
mnrszmfek Piłsudski z małżonką ł córkami. 

— Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał 
wczoraj sprawę Stanisława Antoniewicza, mor 
dercy małżonków Hofimanów, skazanego wy­
rokiem pierwszej Instancji na dożywotnie wle­
zienie. Sąd Apelacyjny zmienił ten wyrok, w y ­
mierzając oskarżonemu łączną karę 15 lat wię­
zienia. 

— Rzeka Raban wystąpiła z brzegów i za­
lała 9 wsi sowieckich. 

— Ambasador Raczyński wyjeżdża dzift na 
jeden dzień do Pa ryża , gdzie w poniedziałek 
weźmie udział w międzynarodowej aikndemii dv 
plcmatyczncj , k tóra wybierze ko na członka na 
miejsce ś. p. Al. Skrzyńskiego i wygłosi prze­
mówienie. 

ECHA JUBILEUSZU. 
Łódź 10 2. Podczas" wczorajszej uro 

czystej Mszy Św. z okazji Dzicsięciolo 
cla ,»Echa" Śpiew solowy wykonał zna 
ny artysta śpiewak p. Zygmunt Ullas 
ptzv akompaniamencie profesora B. 
Ullasa. 

Śnieżyca wrogem lotów. 
Przymusowe ładowane aparatj 

ŁÓDŹ io lutego. Wczoraj o g o ­
dzinie 9 rano na polach wsi Soknr-
sko, gminy Dąbrowa Zielona, powia 
tu radomszczańskiego, wylądował 
samolot pasażerski lecący z W a r ­
szawy do Katowic. Przyczyna lado 
wania bvła śnieżyca, która uniemo­
żliwiła p t io towi Surynic h.t. 

Lądowanie odbyło się bez szwan 
kr Pasażerów I pocztę przev.'iozio-
no do Radomska skad w dalsza drc 
gę do Katowic wyruszyl i pociągiem 

Dziś nad ranem -
c

anj£iiji v.'ysti-.r 

S E N S A C Y J N Y W Y N A L A Z E K 1985 r . l l l 
O s t e t n ł a z d o b y c z t e c h n i b l t Automat 
6-clo m m , wyr srający ««m g l l iy po wy.łrzulo 
o t w ó r . n , b o c i s y m w IMl»l str i tUjąty doc . lume-

' talowemlkulkn-
ml, lub t ru t rm 
dn puctv.ii, ple 
km* rts J» #«-
ny, płaski, swla 
lowcj s ł a w y 
fibr. .MUBIS\ nyst. .Sportowy", 
aapewnla brzp!ccrcństv.o osoDl* 
•tr. Autotn8t ten dianowi praw­

ił • ..^Ąc, i 1 • i W ' dnwa, rewelacje w dziedzinie If 
*" brykacjl broni. Wyrzuca sam eli­

ty po każdym WT*tfI»1« I mtomalycznle sle repeluje do nabijania ipatrr ryaunrk). Wyko-
nanv jest tuksmowo, o precyiyjnef konstrukcji, nie lnclns sir, nie p»u)e I wole atnrctyt 
na dluule lata. lluk oKluaraiący. Nadaje sle do obronv mieszkań, dla pp. auli mohlllstow, 
Inkasentów It.d. Cena 1I.7.SS 2 s i t . U .1. Setkn kul FI. bert. kalibr 6 mm. S.»$. Sierotko 
do czyaiczenla lulv dodajemy bezpłatnie, Wysyłamy ber rezwolenla nollcyjneco ra pobra­

niem poertoweń). Adres dla llslow: (en rnrćtt , .M( 'NTR.". W m u » . I. tu 

Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju i zagranica 
s t o s u j e s i ę p r z y c h o r o b a c h > 

1. W ą t r o b y i n a j e j t l e t 
1. Kamienie żółciowe. 
2. Żółtaczka. 
3. Chroniczne zaparcie stolca. 
4. Katary (nieżyty) żołądka 1 kiszek. 

II. N a I l e z l e j p r z e m i a n y m u t e r j i i 
t . Artretyzm. 
2 Choroby skóry na tle zlej przemiany 

rmitcrjl. 
s y s t e m a t y c z n i e w z m a g a j ą 
czynnoSt* w ą t r o b y I w y d a ­

la ą w t a n Mponń!) s z k o d l i w e p o b o c z n e p r o d u k t y pr/.mnijiny rn.i-
te r j i ( b a r w i k i ż ó ł c i o w e . kwiiH m o c z o w y , k w a s y ź r t l c l o * e ) , u n i e 

niożliwhiJHC z a l e g n n e ich w o r g u n i i m i e . 

Warszawa, L a b o r . Fizjol. ebem. „tholekinaza" 
N o w y - Ś w i a t 5, o r a z a p t e k i i s k ł a d y a p t e c z n e . 

ZADAĆ BEZPŁATNYCH BROSZUR. 

Belg 
• w 

W Parv 
"arodowe;; 
d ę t y c h u 
BtUUce : 

1) na w 
*lna korni 
Wydziału 
s ,*a na kc 
podowej. 

te-^or 
i' sie w 

14 »a rek V 

*rok 1037 
Oodzi si 

Sport w 
żnc posti 

nizacyj 
y ji k o w n 

- W s z y s t k 
lr^'e zrzesz 

ZIOŁA , CHOiEKINAZA" 

9 2 i p ó ł m i l i o n a z t o t y c 
na uporządkowanie długo iv rolnych, 

W A R S Z A W A , io . 3, Bank Rol­
n y u t w o r z y ! t i i n d u s z o d d ł u ż a n i a 
m a j acy n a ce lu k o n w e r s k - i UDO 

rzadkowanie dJu^ów roln\ 
«nietycli w Hanku. Fundus 
nosi 92,5 miliona złotych. 

RAL)JOVOX z 4 lampami zt. 200 — ua 
spłaty. Akumulatory naprawia i ładuje. 
Baterie 120 w. zł. 11,50 Piotrkowska 79 
w podwórzu 

WRÓŻKA chiromantka przepowiada nai 
ciekawsze tajniki w sprawach życio­
wych. Piotrkowska 163, m. 2 

WŁADYSŁAWA GRZYBOWSKA zam-
Źórawia 13, zgubiła Icr. wydana z Fali 
duszu Bezrobocia w Łodzi. 

D o w i a d o m o ś c i ! ! ! 
a l . P i ł s u d s k i e g o 

N r . 2 3 
P i ł s u d s k i e g o 

N r . 2 3 

f o - . r o c i skutek bez operacji 
N a j n o w s z ą w ł a s n ą m o j ą m e t o d ą . 
Świadec twa uznania i pochwa ły lwowsk ich profeso­
rów Uniwersytetu oraz wyb i tnych lekarzy . — 
C h o r z y n a r u p t u r y (wypukliny pachwiny , pępka , 
brzucha) oraz wszelk iego r o d z a j u k a l e c t w a jak 

skrzywienie kręgosłupa, p l eców, 
t w o r z ą c e s i ę g a r b y , k o l a n I n ó g ! ! ! 

P r z e p u k l i n y oraz oberwania wnętrzności nie wolno 
zaniedbywać, bo skutki aą bardzo przykre ba, nawet dla 
życia niebezpieczne, bo skrętem kiszek. Specjalnością 
nioji s<i: Lecznicze nowoczesno bandaże or topedyczne niego 
wynalazku wstrzymujące i usuwające ze skutkiem najzasta-
r z a l s z e rup tury A p a r a t y a y s t . P r o f D r . H o f f y , H e « -
a i n g j i Ca l o t a p r z e c i w tworzeniu się garbów oraz 
skrzywieniu kości i stawów. 

Wkłady ortopedyczne, dostosowane do bolących płaskich 
nóg. Salonowe sztuczne no^i dla amputowanych Specjalne 

'fo.Miicze opaski na obn.żenię żołądka, jelit, nerek, syst Prof . Dr . G l e n a r d a , 
Osobiste awienie s ę eboryeh w Zakladz o moim jast konieczne. P e ł n a g w a r a n c i * . 
Liczne podz !ękownnia od uzdrowionych, wysoko postawionych osób do przejrzenia.— 
Po sumiennej praktyce we WieJniu, Niemczech i we Lwo.sie. znany w całej Polsce. 

Specjalista Citopeda N a t a n R a p a p o r t 
p r z y j m u j e 

F a ł s z y w y r a d c a M . S . W e w [ 
wpcicli w ręce policji. 

MASZYNĘ bardzo dobrze szyjąca, sprze 
lam za zł. 70. — Bałucki Rynek 9, m 1 

o b e c n i e : Łódz\ u l . P ł s u d s k l e g o 2 3 , I p . — róg Pomorskiej . 

D R . M E D . 

N I E I f l Ą l f KI 
S p e c . c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 

I s e k s u a l n y c h 

A n d r z e j a 5 . telefon 159-40 
przyjmuje od 8 — 1 | rano i od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—1 pp. 

W A R S Z A W A io . 'I. Folie.;:! 
warszawska schwytała z u - h w a ł e ^ o 
a f e m ; s l e . WoKa Judkt; 1'Ci-s^era i'0 
(km 7. Tiotrkcwa. który inin»o ruto 
docinneero wieku posiada :-a '.obi, 

dłns;i łańcuch P i rze . - . t ęps tw 
kryniinalr.ycb. 

Karjerc swoja rozpoczął w 
1921 w Warszawie , podając svc zi 
radce Ministerstwa Spraw Za.^rani-
rznv-:h i wvsttp'»jf.c vod r,:7.v.'<-
kiem kabrdowicra N a ; t c p n i r zai'ii 
ciow.r' całv szerc"' wvste!^'w w rć-
}W1, m i ^ r n r l i Poldd. Na ś a ^ k u 

roku 

w K a t o w i c a c h 
Radowy. P o 
stwo w e s z ł o 
sztowano. 

o t w o r z y ł 

]'i'\viivm cznsic 
n a i a w . Alcfzyst 

M Ł O D Y Ł A S 
F i l m , k t ó r y z a s ł u ż y ł n a w y r ó I n i e n ' 1 

Kiilni polski wyszedł Już /. powijaków, 
czenpnął Sterszcgo oddechu, wtlirocsyj n- 111 

toiy rozwo.u.. . W ciągu rAtaiuicK' 
się Kauwaiżyc powaine Stftnorwiaiko p> 
ikikc-ii filmcwei, która stału siv zdolnu 
hurowania z Minami zaKranlczneml 
kla^y. tlsiatiii sezon filmowy dal 
szeieRicm pol.aklth rei i izacyj . Spośi 
plan pierwszy wybll sic wjipanbły 
jn\i.cj Mliinji — ,,Miody 

^oroby sl 

*Ujr ed 8—1 
• 

Gab. Dentystyczny 
L e k . D e n t y s t y 

R. SCHWARZOWEJ 
Godz. przyjęć od 11 — 2 i 4—8 

N A P I Ó R K O W S K I E G O 6 1 , 
front, 1 piąlro. 

DR. MED. 

Stefanja Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

B e d n a r s k a 26 
(domy Z. U. P. U.) Tel. 151-48 

pizyjmuje od 5—7 popot. 

PRYWATCE K U R S Y H A N D L O W E 

J . M A N T I N B A N D A 
vi m i l , ul P r z e j a z d 12, tel 157-91. 

Zawiadamiani, ie rozpoczął s ię 

Póffroczsły Kurs Księgowości 
Kancelarja Kursó>v przyjmuje zapisy w godzinach od I M i od 4 8 p. poł 

K i e r o w n i k K u r s ó w J. M a n t i n b a n d . 

G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 

J. OLSZANIECKIEGO 
l e c z e n i e z ą h ó w c h i r u r g i a s t o m a t o l o ­

g i c z n a R E N T G E N 
P i o t r k o w s k a 7 2 , t e l . 2 2 8 - 6 4 

wejście jak do Grand Kina) Godz, przyjęć od 
9—12 i od 4—7 w. (od 9 - 12 ceny lecznic) 

DR. MED, 

W I K T O R MILLER 
c h o r o b y r e u m a t y c z n e 

przeprowadził się na 

ul. Sienkiewicza 40 lel- 1 4 6 - n 

przyjmuje od 4 i pół do 7, 

KILKA MASZYN cl 
do sprzedania. Wiadomość przy ul. 2e 
romskiego 24, tn- 5. 

MIESZKANIA rrtżnc we wszystkich 
punktach miasta. Pośredniczy najko­
rzystniej i najprędzej tylko „Pośrednik', 
Andrzeja 13, m. 14. 
BIURO matrymonialne „Łodzianka" pośred­
niczy w sprawach matrymonialnych. Dyskre 
cja zapewniona. Łódź, Nowo - Pańska 144, 
m. 1 przy KątneJ. 

oi.K'f m 
ut d o 
... ' S i e l n 

••roby rt 

, J ' " , J " *««lcdii na swe iiiep̂ ctK.iic 
O S Z Y C i a rękawiCZCki 71

 ' • a ' 1 l f

| v t r e f t c i e w e r , rezystrsKiel i u r v -^T^ 
. . .... '.VKIfl ii., , 1....... A* 1.. 1 .'. * • .1. ST-

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia aaj 
ciegantszych sukien ślubnych i balo­
wych. Łódź, Limanowskiego 38 <daw-
Aleksandrowska), w pralni. 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela pry­
watnie w grupach i pojedynczo zneny 
nauczyciel Henrykowski, Gdańska 9, 
tel. 166-93. Karioka w cia.gu 2 lekcyj. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i balowe 
w nowootworzoncj wypożyczalni Józefowi-
czowej Brzezińska 11, front I-sze piętro. 

skin myknie wyrólt i la sie spośród iniiyfl 
mów poiskich. Reżyseria l.ejtesa stoi na * 
kim poziomie europejskim, tifu artystów 
Iiywala. Znicz, Stępwwski, Jaracz, Sai)iln>r*I 
stworzyli poslacie tctnia.ee życiem, posiâ J 
krwi | kości. A. Cybulski, Bonda, Zacharę*! 
Brodzisz — wszyscy znakomici. 1 

Z „Mlode /o l;.su'' winien być dumny P 'p* 
cent polski, pobka kineinatOKrafja. cale P 0 ' 
społeczeństwo... 

„ M U d v l a s" wyświet lany jest obecnie * 
nach , H MLtro" 1 ,w\dria" 

^OROBY 

KURS 10 ZL. Praca zapewniona. Arty­
styczna pracownia pulowerów szydeł­
kowych damskich i męskich i na dru­
tach. Wyucza szydełkowania, na dru­
tach, h?*tów ręcznych i wenecka robo­
tę. Przyjmuje roboty po cenach przy­
stępnych. Kaufmanowa. ul. Zgierska 16, 
pr. ofic. I piętro m. 29. 
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D ź w i ę k o w e U.-DO 

K i U u s k i e r o 
D o j a z d 4»»rnwui m 10 1 17 N r U 4, 6. 

O d n i e d z i e l i dn. 10 lute-jo rb. i dni nas tępnych ! 
" N a j w s p a n i a l s z a K O M E J J A P O L S K A lii 

Czy Lucyna to d z i e w c z y n a 
dl- Po raz n'erwszy w roli mężczyzny J a d w i g a S s i > a r « k n i E u y s n u s t B o d o 

Nadprogram TYGODNIK. 1'AltAMOUNTU. 

W r. 

') K o b ń e l y w 
J e g o Ż y c i u 

N a u l i c y 
2) 

UWA(JA: Al.y udo i t c in i inkiiajszerszym masom bywanie w nasze n emu*, o b n n i ż y l u m y c e n y b i l e • s e a n s e , a mia-
od 25 gr. i 'oczątek o 4, w soboty o 3, m e J i i e U i św.ęta o 12, ostatni o 9 wiedza.«sm. 

PANIE I PANOWIE! 
Przyjechał dc Łodzi na kilka 

dni s ławny astrolog Ergandi, 
Ergancli to jeden z czołowych 
jasnowidzów Europy. Znany 
i ceniony ze 6wych wysiępów JM 
i prac w Ameryce, Pa ryżu i Bru Ę 
kseli, obecnie o d b y w a tournee 
po Potsce. Postępki ka ide«o 
człowieka, pizeszlość. czas obe 
cny, zagadnienie przys<złości, 
charr.ikter, iak żyć i postępo­
w a ć , w żadnym wyiadku n i c 

C "Wyjmuj 
Ł R Q A 

P'a listwo ciek ar 
' 12 ^ 

mi, lub dręczy, 'bedzie'U*y>»JBPte;ow< 
ne natychmiast w formie horoskopu piseU*5|J ,< Kti,....,"; 
iub ustnego. W ^kład liorc-kopu wchodzi XJj^ Ukarz, 
orzeczenie przy pomocy medium na z^dai^JiLJ^W U e n ł 

tania,w s p r a w a J i lotcrji, wyboru / a w o d u . ^ ^ 1 *n»i i s ' v 
osobiste l inne. W zaiwiedzionei miłoś-L 

ję l.oźyteczne wskazówki. Załatwia się te:'' r 
pomocy poamaiiuw frenologicznych o r i e u 
zdolności, p iwicci , sklonnnści i usposoc 
oraz zapobiega się sugestywnie nałogo" 1 ' , 
te>. wzrracnfa t ię pamięć i wysłowienie, 
skopy pełne, sa. wyliczone i.a zasadzie 
nacji a s t ro lcc i . grafologfi i orzeczenia J j 0 f#l Sn,,. 
ncgo. i w i ; c bez omyłki i rzeczowo. ł y f P ^ W , 
wszelkie sp rawy , wchodzące w zakres.*<1 w < 
I>sycliic7nego, sa załatwiane 
pomyślnie. Wszyscy , których zyscy, Irtorycli normalny !\M 
duchowy i rozpoznanie, lub rozwiązanie 7r$jSL 
ki .vwych przyszłych losi.w ciekawi i. ".y-ptyj Hf 

olxq poznać astralny układ swych ozy*" 
i zdarzeń, powiiti.i sic zgłosić dla swego 
Pnz\jęcia cały d'zień do godziny 8 wiecz­

kach- polskim. rosy;skim, francuskim .„ I' 

do? 

i 

> A Ł , 

g;c! kto ' . Oplata od 1 zł. Adres ul. Ołów 
cu. 3. 

^ Po 
i rn.b 

nini 

http://puctv.ii
http://tctnia.ee
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B e l g j a — S z w a j c a r j a — D a n j a . 
Wiązanka wiadomości zagranicznych. MM 

W Paryżu obradowa} zarząd Micdzv 
środowego Związku Kolarskiego. Z do 
*zietvch uchwał nalcżv podnieść nastc-
Ifeee: 
I 1) na wniosek włoski wyłoniono soe-
tolna komisie, która zajmie sic sprawa 
Wydziału liczby głosów dla każd. pań-
^'a na kongresach Federacji Między-
ifodowej. 
\J) tegoroczne mistrzostwa' świata od­
arci sie w Brukseli. Mistrzostwa świa* 
P a rek rWb 

l/owierzono Szwajcarii. 
»rok 1«37 Danii, 
^ o d z i sie nadmienić, że w tegorocz-

95ł. 1©0-— s y s t . 
„ S I N G E R " 

gwarantowane maszyny do szycia 
•'• pnybor. do haftu, nierezkowanla, 
t i r o u t n l ł i I. cl Dosi. dV każd mlcjo. 

na kosz t firmy. 
Ilustr. cenniki wysyła bezpłatnie. 

Centrala Maszyn, KRAKÓW, 
ul. Dietlouska i0>) 3, 

nycli mistrzostwach szosowych świata 
dystans btegu d!a zawodowców wynosić 
będzie 216 kim., dla amatorów zaś — 
162 kim. 

W tegorocznych zawodach narciar­
skich o mistrzostwa FIS., które odbędą 
sie w Szczyrbskicin Pleso w Czechosło­
wacji, wezmą udział zawodnicy 16-tu 
państw. 

Bieg sztrictowy 4X10 kim., zgroma­
dzi drużyny 12 państw: Węgier. Austrii. 
Czechosłowacji Finlandii. Łotwy, Jugo­
sławii, kurmtnji. Szwecii. Norwegii. Pol" 
ski. Niemiec, Francji, 
szu. 

CAŁA ŁODZ PIJE JUŻ I ZACHWYCA SIĘ WINEM 

Ł a w . , V I M 0 M U " dndrzeia 7 
Żądajc ie 
wszędz ie . 

^ ^ a i w i ę k s z e m p o w o d z e n i e m w T u r c j i 
cieszą się walki. granica 

b a c h i 
l e t 

kiszek, 
n a t e r j i > 

)rzemiany 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
i\OVVY ZARZĄD STOWARZYSZENIA 

WETERANÓW. 
Na Walnem Zebraniu Placówki Łódź 

kiej Stow. Weteranów b. Armji Polskiej 
we Eracieji, odjjytem w dniu 21 stycz­
nia br. w obecności prezesa Zarządu 
Głównego, inż. Ludwika Zcjferta, wybra 
no nowy Zarząd Placówki Łódzkiej, któ 
ry sic ukonstytuował następująco: 

Prezes Szkoła H.. wiecprez- Wojta­
sik A., sekret. Michałowicz W- skarbnik 
Jaskuła .1. bratnia pomoc Dwilewicz M-
bibljotckarz Kowalski S. gosp- Mular­
czyk S. Komisja Rewizyjna: Zajf J. Nie 
wola S. Durka S. Sąd Koleżeński: Ja­
worski A. Jaroszewski L. i Brzeziński J. 

Jednocześnie podaje się do wiadomo 
ści. iż Stowarzyszenie mieści sic obcc-
aic na ulicy ks Skorupki U , 

Sport w Turcji uczynił ostatnio po-
«nc postępy, zarówno w dziedzinie nizacyjnei, jak urządzeń sportowych 
V|ików maksymalnych. 

-Wszystkie państwowe związki spor-
• * e zrzeszone sa w Związku Związków 

Sportowych, który utrzymuje sMy kon 
takt z rządem tureckim. Majwiekszcm po 
wodzeniem cieszy sie w Turcji sport 
cieżkoatletvcznv. w szczególności — za 
pasy. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
*«• c h o r . s e k s u a l n y c h wenerycz­

n y c h I s k ó r n y c h 
, ^ n d r z e l a 2 . teł. 132-28. 

^ ^ i m n j e od 9 — 11 i od 6 — 8 wieef. 

D r m e d 

B E R M A N 
> l ' s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h 1 'ekaualnych 
ielnlanalS. te l . 149-07 
yjmii.e od 8—11 I od 4—R wlecz, 
indilele i riwlęta od » — 1 p.p. 

m e d . T R E P M A N 
•pecj.iiislu.chorób wenerycznych, 

•kornych, moczopłetowych. 
J W A D Z K A O, fr. II p i ę t r o 

( t llif- 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9, 
i święta od 8—1 w południe. ' !L;>l'';i*We 

Dr. ZYGMUNT 

>r6:nIenW] 

o w raków, 
roc^y! iv "fl 
liegf. r . 1 

ko pol;.k'C'.n 
zdolau do 1 
cmi nałwyj 
ii I sic 
>pośróU uicł 
{. .1. A. J l " 
zcclętne * a 

iej i gry 
rud iniiycl' 

Mol nu * / 
ir tystów <+ 
•z, Satnhofi 
cni, posiacfl 
i, Zacłiure*P 

: dumny Pr*3 
ia, cale 

obecnie 

E N R Y K O W S K I 
"oroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadzi! nic na uL 
° l r k o w « k q S O . tel. 143-63 

«d 8— u | ud 8—» tti«C»., w niecił lel« i łwltta 
od J — i po południu. 

°któr WOŁKOWYSKI 
przeprowadził lic na ttl. 

' S i e l n i a n a 1 1 , teł. 238-02. 
f°by t\ nneryczne, moczopłclowei skórne 
r ,yimuj« od i;odz, 8—12, od 4—9, • R(enVlcl* 

t łwltta nil 9 — 1. 

Dr. med. 
T A U B E N H A U S 

.^OROUY KOBIECE I AKUS2ERJA 

^ r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiec2. 

Dr, J. M A J B A U M 
c h o r o b y c h i r u r g i c z n e 

P O W R Ó C I Ł 
W ó l c z a ń s k a 3 6 , tel. 203 -u 

Lampu kwarcowa Solu \ 
Pjrzyjmyje w domu od 7 — 8 wUtos. 

1 w lecznicy PlotrkoirAka U!)' od 5 — 6 w. 

D r , m e d . 

L E W I T T E R 
a k u a a e r -y inekolojr 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 
od G 8 wiecz 

1 ul. R Z G O W S K A 157 ( C k o j n y ) 
od ! - ( ! p. p, (el. 137-25. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u « t r • g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a u l . 

Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Telefon 155-77 . 

Ciqgriienie I-ej k l a ­
sy rozpoczyna s i e 
dnia 1 9 l u t e g o r. b.i 

jest udziałem nielicznych. 
Lecz naweł ci, kłórzy s a 
niq obdarzeni musza nieraz 
długie lata poświęcić uciąż­
liwej pracy aby zdobyć to co 
za jednym z a m a c h e m mo­
że d a ć p e ł n a szant gra na 
loterji. Ale los loteryjny wi­
nien być zaopatrzony w stem -
pet kołekfury A. Wolońskiej. 

związana 
ZE SZCZĘŚCIEm 

m H0LCKTURP 

. ł i l i f J l i H f ! 
(Cenfrala: War«awa, Nowy Swiał 19. Konto P. K O . 7 1 9 2 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy o d w r o t n ą pocztę. 

C e n a : cały los zł. 4 0 , . 1 / 4 zł. 1 0 . , 

lir m e d . 

Mikołaj BORNSTEIN 
C h o r o b y k o b i e c o I a k u * * e r i a . 

R Z G O W S K A 5, 
(wejście Sieradzka 1) tel. 1U1.08 

1'rzyimuie od g. 10 — 12 I od 10 do 1»3i> 

Dr. Med. Niewiaźski 
a l . Andrze ja 5, front I-sze p ię t ro , te l . 159-40 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z 
oy«h I moeseptciowych. (Porady sekfttiulne) 

r*r«y ,muje od o do 11 i ed i d o 9 p n . 
W niedziele i ś w i ę t a od 9—1 p p . 

O l a P a ń o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 

„OMEGA" L e c z n i c a 
i G a b i n e t D e n t y i t y c z n y 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 1 4 2 - 4 2 . 
Przyjmują lekarze we wuzytitkicLi specjalnościach 
A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a ł ą d o b ę . f O R A O A 3 a l . 

/ WSLNEOO ZGROMADZENIA 
Polskiego Iow- TurysŁ. Krajoznawczemu 

Odbyło się doroczne walne zgroma­
dzenie członków miejscowego Oddziału 
PIK- w obecności 39 członków i 4 g O Ś d I ilr^C l m - y s i ó v 
gromadzeniu przewodniczył p . R. Tur- { dzili .luwsłay' 
czynowicz przy udziale pp. E. Sikorskie 
KO i E« Stachlewskiego. Do protokółu po 
wołano p. Z. Lcnartowiczówiiv 

Po wysłuchaniu sprawozdania kaso­
wego i z działalności Oddziału, udzielo­
no Zarządowi absolutorium i podzięko­
wano za prace-

Następnie zostały zreferowane głów 
lic zmiany w statucie T-wa, poczerń 
przystąpiono do wyborów uzupełniają­
cych Zarządu- który w obcciym skła­
dzie po ukonstytuowaniu przedstawia 
się, jak następuje: 

PP: M. Nalepińska prezes. ł \ Lcurto 
wicz wiceprez. inż. A. Nalepiński sekre­
tarz. Inż Cz. Witkowski zast- sekretarza 
nż. A- Tuczyń.ski skarbnik, inż. S. Kras 
.sowski zast. skarbnika. M. Rybakówna 
bibliotekarka, B. Witkowska gospodyni. 
)kalu, adw. J. Adamowicz radca praw-

iy, inż. .1. Brzozowski objął nadzór naci 
rachunkowością i kierownictwo wycie­
czek miciskich, St. Rozbicki prowadzę 

ic świetlicy i wycieczki zamiejscowe-
L. Francew szczegóbe zlecenia. 

Do komisji Rewizyjnej weszli r > M. 
Gliński W- Kałużny i II Miehel 

PASZPOJ<lV ULGOWE 
DO JUGOSŁAWJI. 

WctPua s';,ł\si\ki jugosłowiańskiej 
polskich, którzy odwic-

w cia.iiti roku tib.. 
wzrosła o zcóra 120 proc. 

Dorównaniu z rokiem poprzednim 
Wzrost tei: spowodowało wprowa­

dzenie u!gow\ ch paszportów dla tury­
stów polskich, udriacych sie do Jugosła 
wj. W r. b. paszporty ulgowe lięda rów 
nie/ wydawane nrzyczem spodziewane, 
jest nawet dalsze jeszcze obniżene kosz­
tów, związanych / tizyskaniem tych pasz 
portów, wobec czego ilość turystów 
\% wież.Jż i.,.uvch do JuKOsfawji. przekro­
czy zapewne itCżbc zeszłoroczna. 

Należv do.M<:. że turyści polscv. w v 
jeżdża.;i' \ do lu.eosławii. nabvwaia wa. 
lute Jugosłowiańskr. w krriu po kursie 

nader dtfl nich korzystnym. 
Wpływy w ziotych. gromadzone ta dro 
ga. ida na pokrycie należności naszych 
eksporterów za towary polskie, dostar­
czane .Jnjrofl.r ii. 

D r . m e d . 

R E 1 C H E R 
a c h o r * t > a k ó r n y e i , 

f., r y c z n y c h ł s e k s u a l n y c h 

"'Uan iowa 28 . tel. 201-fS Wnui^e od ti—11 rano I od 5 - 8 wlecz. 
* niedziele i swlętn od 0—1 papoł. 

Or. 

E. R Q A N " 

P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

^ chor. s k ó r n y c h i wene rycznych . 
"Wyjmuje od 8—1 I od 4—8 wlecz. 

9'« l n i a n a 4, tel.216-90. 

B ^ C Ż ~ N I C A 
intuicją # 3 Ł 

Si' SSĄ S.vR5?WSKA 2 » 4 , t e l . 122^9 (przy przy.t) 
,, «,-̂ ndzi P a l > i « u i c k i c h S r a z y d z i e n n i e p r z y i -

daneflKJ* k*™« w a a y . t k l c h s p e c j a l n o ś c i . 
/ i w o l i i " ^ t - Wizyty na mieście Wszelkie za-

niej milowa'' tS*,ily- Otwarta od ll-e, r. do a-ej w. 
ia sic te;- J k d o r a d a 3 se łote . 
eh orzeo»ejl w , i .. 

u s p o s o b i ^ D r > H ( i 

nałogom. ^ 
owienle. 'Jj 
:isadzie 
czeuia i 
:owo. 

zakres 
tychmiast 

Li b e s k i n d o wa 
c h o r o b y d z i • c i 

" ta r * * P r o w a d z i ł a * iq n a u l i c e ; n a 
^ d z k : q 2 2 . telef. 1 1 4 - 3 9 . 

rmalny r ^ j } s , ^ ^ y i n i u i e od goda. 3—5 p .p . 

df t i c tp V A Ł A o k : l z J a ! Sprzedaje drzewo i swego 
? wiecz-
inouskim ' \V 
ul. Otów*-1 

za 
m o r s k a 27. 

pudów 1.50 

D r . m e d . 

P. WAJSKOFFOWA 
Specp C h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Piotrkowska 101 
telef. 114-82 

przyjmuje od 2—4, i od 7—8 wiecz. 
D o k t ó r 

H. SZU MA CHE R 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
Prayjnajt CotUltaale odtf— li r«no 2—4 pp. o<J 7—a wleea 

• oledtltle I święto od 10—1 W pot. 

Z TOW. ŚPIEW. „HARFA" 
Zarząd T - u n śpiew. ,,Harfa" w L<><l/i 

pizy kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, lo­
kal ul. Zamenhofa 1. 38, komunikuje swym 
członkom i sympatykom T-wa, iż w mvsl 
uchwały walneKo zebrania z dnia 27.1 1835 
r. i posiedzenia zarządu w dniu 30.1 35 r. 
skład Zarządu T-wa'na rok 19:15 3<i icsl 
nartepujący": Jan Pośpiech — prezes, Vvik-
tor Łuczak — I wiceprezes, Feliks S/ymczak 
— H wiceprezes, Zygmunt Karolczak— se­
kretarz, Kazimierz Uoinański — z a s t ę p c a , 
Mieczysław Trzcinka — skarbnik, Leon Wo 
liński — zastępca, Jan Perzyński — gospo­
darz, Magdalena Motylewska — zastępca. 
Franciszek Kupisz — inspektor chóru. Ste­
fan Chmielewski — członek zarządu. BujaK 
Edward — członek zarządu. W skład korni 
sji rewizyjnej weszli pp". Tyszkiewicz J a n , 
Zagalski Michał, Szymczak Józef. 

Lekcje odbywają sie w poniedziałki i 
czwartki od godz. 1930 — 22-ej . Zapisy 
członków i wydawanie deklnracyj załatwili 
sekretarjat T-wa w wyżej wymienionych 
dniach. 

D r . m e d * 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popnt. 

LEKARZ-DENTYSTA 
S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65 

(Róg Lubelskiej), fr. I p. 

Mam lokal urządzony 
z koncesją na wyszynk wódek w mieście 
powiatowem w pierwszorzędnym punkcie, 
potrzebny wspólnik lub spólniczka z go­
tówką do 1.000 zł, Sieradz Kościuszki 6 K. 
Domagalski. 

D o C z y t e l n i k ó w . .Echa" 
Cirttlnikat JciaH Cl hrtlc uwita, rćwno-
wael, jełoll ciarpinc inornlni*, poi«ul mi 
bMinl łreaownl . okrelli* Twój charakttr. Miolnoici, przoin»ei«ii!» 1 wr»ict«if61nić 
jiniwałnlejMa fakty Twago iyela. Ok«-
ilio kim josuł, kim być mnimt. Poiaiirić 
jak i ra i ^ontcrnwaJ, by awyelasko pr?". 
olwstawlć ata losowi. A ponadto wybrać 
n a «aaaó>i« fuittologii t ••̂'••"mL ljibali-
• t y o n y o b aioifClIwy num»r TWSgo loni 
IŁotarJi hUmCN I wekaaad, gOzie ta­
kowy niofna nabyi!. Napi« iml ł , naiwl. 
ako. tok 1 mi .s inc uvn<lr,»iiia. Wat rod n w a i t . *« Jłatana 
ąakataklaiii imokl. dłuitolatninn radaktoiaoi uoczjinno lii., 
aoia „twU." (Wiedin TajamiuO. autorem' wlahl prao łiau-
kam-ych. Kia iniysylaj ;'adn«»o wyaaiuadarnl*. j»9ł "a, 
koazty poczto*-* 1 kancelaryjna jalnoa 1 it . ar anacikatt, 
pocitowycb. Nu k>« Nr. 1JK61TI wybrany pnaaamiU*. tmU*. 
wygrana 160.000 i l . Na nlewiaDeą Ho8ć wybranych tiraofa-
mnla nuniarów padło mnó.iwo wygmnych, a braku mlri» 
ara "dl:,je tylko niektóra: Antoni Siwa). Ząbkowice, g » . 
W^jk/.w Kościelna 10.000 »!.. Kugenja, Zaatanlcka, Bank 
K.emiefclnloiy. Włocławek 6.U0U al.. Oabalm Jaief, Linia., 
nowa. uriędnik r&finarjl 10.000 Hm Frychal. Katowic*. Bru-, 
nów WodoKpady 8 — ł.OOO a>„ Akaiucjyc6wi« Helena.' 
n-ta riolubic«a 5.900 t U Marjan ŁoCnlckl. PoiThaice 6.00*' 
«ł. Vriyjccla oeobiita cały dilań. Warsiawa, ttłdokcja, 

- „ łwit" , *6rawia 4?. Paychografolog Styller-Stkolnik. Ourło-
a-.cnla la lącryc, Wielkla album chwalabnyeh protokulAw 
towarryBlw naukowych et. en. Waraznwy. odetwy i podzię­
kowania najwybltnlejiiych ludil awiata. lalaany i pra*/ 
ia jirieJriaaUi 1 aprawarenle a* aatajaaa. 

KAPRYS MILJONERKI. 
Niedawno odbyły się zaręczyny pewnej 

miljonerki i przy tej "sposobności dopiero do­
wiedziano sie o niezwykłych okolicznościach 
akio towarzyszyły wyborowi narzeczonego. 

Otoczona stale rojem wielbicieli, iniljonerka 
każdemu spośród starających się o jej rękę 
wyznaczyła spotkanie w parku w czasie naj-
Wickszej niepogody. Przy każ/ein takiem 
spotkaniu, milionerka z niewiacjr.mych bliżej 
powodów, ddrziicała pokolei wszystkich kon­
kurentów. 

Dopiero po przyjęciu oświadczyn obecne­
go narzeczonego wyjaśniło się, że dama ta 
nie znosiła mężczyzn, noszących kalosze, 
szczęśliwy zaś" wybraniec losu zwyciężył 
swych niefortunnych rywali, dzięki temu, że 
przybywając na umówione spotkanie nie 
miał na nogach kaloszy, lecz wytworne obu­
wie na nieprzemakalnej podeszwie o obca­
sie ze skóry Berson-Okma. 

C H O R E P Ł U C A 
o s ł a b i a j ą o r g a n i z m 

co powotluic zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier­

pieniom płucnym ..Pulmosa" zawierające rzatl 
kt: roślinę chińską Schin - Scłien, stosowane 
przy cierpieniach' płucnych, kaszlu, zalleg-
micniu i duszności daią należyte wyniki. 
Zioła „PULMOSA,, 
do nabycia w aptekach i drogerjacli (skła­
dach aptecznych). 

Wytwórnia .Magister !.. Wolski, Warsza­
wa, 'Złota 14, m. i • 

dźwiękowy TAf UCTA 
kino-teatr 4 N l n C I N Z g i e r s k i 26 

Dżis i (InC imslcpnycli rewelacyjny program 
l! Striifli. 2i!r<vv. »'?riif7fiiii', eniucje whudra (lim 

, Demon wielkiego miasta 
* r, ni. WY.NNIC OlBSOiS I EDMUND I OWB 

! Zaoomniana melodia 
W roi. JACK PAULE i PIIII.IP WINSTON. 

KĘKAWICZARKl z w.asnemi maszyna­
mi poszukiwane do 'nowej firmy- Oferty 
zechcą składać cio administracji p o c i 

,.Nowe firmy'-. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzednikorr 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrków 
ska 37 w podwórzu. 

R H H B H M K H H M U M N B a B i n B B H a B B a i 
R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e l i ! 

C h o r z y n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Specjalne lecznicze gumpwe bandaie 

Mtopedvczne mojej metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE­
RACJI najniebezpieczniejsze I najstarsze 
ruptury (przetmkliny) e mcioerzD. kobiei 
I dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT us» 
wam przez założenie specjalnych indywi­
dualnie dopasowanych bandaty braia*-
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO­
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze eorsety w 
lopedyczne, aparaty gimnastyczne e tc 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE 5NNT 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedye? 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady wećlug 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAKŁAD OLA LECZNICZEJ ORTOPEDJT. 

Spec, ortoped. O . Petrykicwicz ze Lwowa 
Łódt, •». Piraniewlczn Nr* 0 dawnie) Oigitiska (tront parter). Telefon: 177—49 (tui 

9Ciy dworcu Łćdi—Fabryczna. 
l'W4GA: 0»cfc*S Rairtenie sir- chorycri konreczne. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski -od/ . 12 w ptJL^ Kop-

ciliszek; tfo«fe. 4 po pol.: Kwiecista 
droga; sodz. 8.:>0 wiecz.: Szlem be/ 
atu 

Teatr Popularny w sali Geycra (Piutr-
kowska 295) — Kto prezydenłemr' 

Aarła — Miody las 
Amor na scenie: Dr/.wiaini i dkiiiiiiii; na vkranie: Dawid Golder 

•*' :"fta}Ra l : ^ f » * T I I . Primo 
Camcr i Maks Baer 

Bratnia Sćr/eeha - I. Drewniane krzyże; 
II. Don Kichot 

Capitoi - Eskuno ' 
Casino - - Moskiewskie noce f 
Corso — Nana 
Czary — I. Postrach Meksyku; 11. Ulica 
Europa — C/arna perła 
Grand-Kino — Bal w Savoy 
Metro — Młody las 
Mimoza — 1. Rozkosze małżeństwa; — 

11 Czerwony wóz 
Miraż — Ostatni z Gołowlewyeh 
Ludowy Kurjer syberyjski' ' 
Luna — Wiktor czy Wiktorja 
Palące — PlotnuS 
Przedwiośnie — Pieśń zdobywa świat 
Rakieta — śluby ułańskie 
Record — I. Fortancerka; 11 Z krain nie­

pewnego jutra 
Slink* — 1. Czarowna p.oc; II, W a i P i m a 
Stylowy — Przeor Kordecki — obroocsi 

Czystochow y 
Sztuka — Wyspa skarbów 
Zachęta — l. Demon w i e l k i e g o miasta: 

Zapomniana melodia II, 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz, zrazy zawijane z kaszą, o-

fcórek. komjiot-

WINSZUJEMY. 
.Jutro: Marji 
Wschód słońca 7,(iu " 
Zachód słońca 16.40 
Długość dnia 9.40 
Przybyło dnia 1.51 
Tydzień 6 i. 

ZAPYTAJ nas ;ak I czem nawet teraz do­
brze zarobisz I „Nowości Praktyczne", War 
szawa. Złota 37b. 

S P O W O D U likwidacji pracowni sukien 
różne resztki, Jedwabie, suknie modne i 
niemodne, tanio da sprzedania- Pomór 
ska 22 m, 7, zastać można od 3 do (> 
popołudniu. 

\IEBLE kołowe, pojedyncze i komplety 
>d skromnych do tiajwykwintniejszycb 
od zł. 500, za kompletne urządzenie po 
nOju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
iwórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275. 
tel 231-80. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida, ró­
ża orzecJi. tfaj>, garderoby, łóżka, stoły 
urzesła. krec^nsy gabinety stylowe itd 
sprzedaje tanio na ratv. zamienia: sto'ar 
iia K. Galara. Warszawska 16. tel 231-80 

file:///IEBLE


ubierają gwiazdy 
Jest ich trzech. 

Hollywood lansuje nową modę. 
i Bezsprzecznie kino wywiera duży wpływ 

na sposób ubierania »ię kobiet: przyjęło 
- sic przecież uczesanie a la Greta Garbo. li­

sta malowane a la Crawford, piżama a la 
Marlena Dietrich. 

Możemy się zupełnie słusznie spytać, 
Czy i w dziedzinie medy Hollywood, stolica 
filmu amerykańskiego, a zarazem i świato­
wego, nie lansuje nowej mody j nic ma 
wpływu na kreacje dyktatorów mody z Pa 
ryża. 

W Holywood jest trzech ludzi, którzy 
mc ją największe powodzenie i ubierają 

najbardziej znane „gwiazdy" 
i Są nimi: Adrian, który pracuje dla ,.Me 
tro Goldwyn - Mayer" i ubiera Gretę Gar-
60, Joan Crawford, Konstancję Benrtet; Tra 
vis Benton z „Paramount", wyłączny twór­
ca fualei Marle iy Dietrich Claudette Colbert 
Mae West i Karoli Lombard; Rene Hubert, 
który od 13 <at rysuje modele sukien dla 
Glorji Swanson, a pozatem ubiera wszyst­
kie artystki z ..Fox - Film Corporation". 

Sposób tworzenia modeli jest u każdego 
Z nich zupełnie odmienny. Adrian podobno 
rJgiiy nie przegląda żadnego żurnaiu 
mód, a 
i rysuje z fantazji. 
1 Podobno czasem mimowoll staje się 

twórcą nowej mody, tak jak to było z plas 
kim kapelusikiem, jaki kazał włożyć Grecie 
Garbo w lilmie: „Jaką mnie pragniesz". W 
lok potem wszystkie elegantki nosiły tak! 
jilasiu, mały kapelusik na gumce. 

Bezwątpicnia Adrian jest artystą 
swoim rod/a,u i modele jego są pełne 

oryginalnych pomysłów. 
Zupełnie inny !est Rene Hubert, francu­

ski Szwajcar, pracował dużo w Paryżu, Lon 
tlynle i w Berlinie, zachwyca się zawsze gu 
8tem i szykiem wyrobów francuskich i do­
tąd sprowadza materjały, torebki iinne do 
Ualki tylko z Paryża. 

Travis Benton nie ma tak zdecydowa. 
nych upodobań. Jest to ciekawy człowiek, 
zanim został dyktatorem mody, był leka 
fzem i bankierem. 

Mloszka v/ jednej z najpiękniejszych 
will w Hollywood, On także twierdzi, żo 
trzeba cd czasu do czasu odwiedzać 1'aryż 
aby móc zaczerpnąć materjai 

| do nowych pomysłów. 
l'bi*rają. artystkę, musi przedtem do^ 

Rodnio 'nać ifc] figurę 1 ruchy, oraz :harak 
ter pojł**], '-(órą odtwarza, "ozatem trze­
ba drbrać i<r>owiednio .iotogeniczny" ma 
terjal. F.nbi specjalnie komponować toalety 

dla Marleny Dietrich — jej oryginalny wy­
gląd pozwala ra pewne ekstrawagancje. 
Po filmie ..Mmnghai — £xprc*s" wszystkb 
Amerykanki ! siły piióia i piórka, i a k z 
' lmv pi zyjcla się moda w życiu. 

Claudette Colbert prosiła, żeby Travis 
Benton zmodernizował jej kilka tualet z 
„Kleopatry". i'okazujc tutaj te sukienki — 
czy przyjmie się ten „egipski" styl u nas, 
śmiem wątpić. Europejki wolą tualety spo« 
kojniejfcze, powiedzmy szczerze.... 

gustowniejsze. 
Twórcy mody z Hollywood mają wielkie 

szczęście mieć za modelki największe gwiaz 
dy filmowe, pełne wdzięku I tak zwanego 
..sex-appeal". 

B i g a m i s t a , Szczerba w uzęb enau murz 
zdradza^ że jest żonaty. 

Mogę panu polecić ten sześciostrzalowy 
rewolwer. 

— Dziękuję, mnie wystarczy dwustrzało 
wy. mam tylko dwie żeny. 

\V Ameryce wszystkie cyrki sa \v«, 
dr-wne 1 koc/uja przez siedem nresu 
cv. poczaws/y od kwietnia aż: do listo 
pada. rx> i.nlcm terytorium Stanów Zjech 
ncczónysri. V. zimie natomiast artyści 
przygotowują sie do występów na letnvo 
tournee. "Zazwyczaj cvri< podróżuje vla-» 
snym Dociągiem. 

Cała ta k a w a l k a d a wędruje o j miasta 
do miasta, me zatrzymując Sie nigdzie 
dłużej ponad 2 do 3 dni. Personel jedur 
K-i ztaki.-h c y r k ó w składa si^ 

v. 15.HMJ pracowników, 
w tem 250 ..artystów'*. Niema w tern nic 
dziwnego. \'dvż cyrk amerykański skt.i-
da sic z trzech aren. na których jedno­
cześnie odbywają sie widowiska. 

Trzeba nadmienić, że cyrk ameryknó 
ski różni sie od cyrku europejskiego teir 

że demonst ru je po twork i fenomeny roi 
nego rodzaju oraz p r z e d s i ę w z i ę l i <W 
kich plemion. Figuruje tu kobieta z 1*0 
U4. bliźnięta sjaniskie i bezreKi mafoj* 
wyic-nuiacy nogami istne arcv •dzieł 

Na bulwj 
> "ajpiękni 

Przykre skutki pewne] dolegliwości. 

Dbajmy o wewnętrzni) toaletę! 
Co grozi „człowiekowi siedzącemu?" 

przedstawiciel amerykańskiego cvr» 
Nlcgcrald Waldo. którv odwiedził t-«re 

V. w Doszukiwaniu sit artystyczni* 
opowiada, że przez długi czas atraka' 
jc.s'-» cyrku by!y ..kobiety-żyniy", m«* !*wata, tł 
k inki Uurmy. odznaczające sio ^j* pa foi 

tiic; Miernie długa szy ła . (SiWai 
Kalectwo swoje zawdzięczają teinu. M g ^ W c e 

i wczesnego dzieciństwa \\K';;d-wio ' i ' , ^ i C ' 

;j«ków służ; 
1'yitt spesobem szyje ich siały sie^L-rJ 2 o l t e j 

normalnie wydłużone. Niezwykłem wF^fych 1 

wodzeniem cieszyły sie lak że MurzvwE | , c h d o 

z rozciętemi wargami, w klon cii i u ^ H ' °dpocz 
zmieszczą sie spodeczki. Oprócz I^Il 
występowa! okrutny wódz m u m n ^ T t y przy 
poiuiacy w swei ojczyźnie na ludzi i^^ky z wo 
z:iacza.iacv s:e umvslowc;<eia dziectó godzinną j 
Trzymał sic dosyć hardo 1 niezależnej. Wejście t 

«ry do po dopóki nic zauważył na jednym z robo'* 
trików 

A r t y ś c i p r z y p r a c y . 

1) Po kłótni. 
2) Po pojednaniu. 

— Co ma wspólnego obstrukcja z od 
zy wianiem? 

Takie pytanie zadała jedna z pań, a z 
listu jej mogliśmy wnioskować, że publi 
czne omaw'ianie takiej dolegliwości, jak 
obstrukcja, robi na naszej korespondent 
cc wrażenie niesmaku. 

Na postawione pytanie odpowiemy: 
W igecj ma wspólnego, niż sie napozór 
zdaje! Gdyby ktoś spytał: „Co ma 
współ.tego kulawy ze ślizgawka?'' nile 
żałoby odpowiedzieć:. ,,Ano powinien 
się wyleczyć z kalectwa, jeśli to możli­
we, bo ślizgawka jest sportem godnym 
polecenia". Jak samo odpowiemy naszej 
wiosennej intcrpelantce:— Kto cierpi na 
obstrukcje 

powinien sic leczyć, 
aby w pogodzie ducha móc się racjonai 
nie odżywiać. 

A kto obstrukcji nic ma, ten powinien 
sie zapoznać z tem niebezpieczeństwem 
Obstrukcja jest jedna z najcięższych 
klęsk społecznych naszej cywilizacji! 
Żaden mieszkaniec miasta, który na nia 
nic cierpi, nie wie, czy 'nie dotknie go 
ona za miesiąc za rok. za dwa. Dlatego 
obowiązkiem społecznym jest ostrzegać 
mieszkańca miast a zwłaszcza prowa­
dzącego siedzący tryb życia o tem nic 
bezpieczeństwie i namawiać aby t.ik 
sie odżywiał, by w tę ciężka chorobę 
nigdy nie popadł- Kto ,raz jej ulegnie, 
kto wczas się aie spostrzeże, wczas nie 
ochroni, 

m o ż e później ż a ł o w a ć 
(ego przez całe życie. 

Zresztą system prawidłowego o d z y 
wiania ma o tyle wiele wspólnego z ob 
strukcja. że możnaby go nazwać syste­
mem antyobstrukcyjnym. Najwięksi rze 
cznicy reformy odżywiania walczyli z 
obstrukcja, toteż ich reformy propago­
wane były w imię walki z ta dolegliwo 
ścia. 

Gdyby nasza intcrpehntka zobaczyła 
znienacka w swoim pokoju człowieka o 
•..umorusanej twarzy, brudnych rękach, 
zmierzwionej czuprynie, kto wie, czy 
nie wstrząsnęłaby się z obrzydzenia. I 
apewno złego wrażenia nie odniosłaby 

gdyby ktoś namawiał brudasa do c z y 
stości i higjeny. 

Przyjdzie zapewne kiedyś taki czas, że 
mniejszem obrzydzeniem odnosić sic 

będziemy do obstrukcjonistów, ludzi o 
trudnych, straszliwie brudnych kisz­
kach, co przecież przejawia się cia ich 
ziemistych nalanych twarzach, i zwiot­
czałej skórze. Często daja oni znać 0 
swoiej chorobie przez przykra woń potu 
jaki wydzielają i przez łysinę; damy cz;> 
sami manifestują tę dolegliwość przez 

szare zabarwienie skóry na doKiej czę­
ści szyi, przez zarost w formie ..puszku" 
jaki pojawia się im obficie na twarzy, 
lub też przez obrastające włosem przed 
ramiona co powoduje noszenie sukien z 
długiemi rękawami... 

Każdy z nas, jeśli ma choć iskrę in­
stynktu społecznego, powinien wołać: 
zachowajmy w czystości nasze kiszki, 
dbajmy o regularne i pełne ich wypróz 
.lianie, dbajmy o czystość wewnętrzna, 
dbajmy o wewnętrzną toaletę. która 
jest przecież stokroć ważniejsza od 

toalety zewnętrznej. 
:ia która wielu ludzi potrafi jednak i cza 
su wiele poświęcać i uwagi. 

Jest wielkiem nieporozumieniem na­
szych czasów, że higjcna zbratała się z 
komfortem a nie umiała jeszcze spo­
strzec barbarzyńskich zaniedbań, jakie 
wielu ludzi popełnia wobec swojego 
zdrowia, gdy nie pilnuje czystości wew 
nętrznej, czystości przewodu pokarmo­
wego. 

Ktoś powiedział piszącemu te słowa: 
Jadam we wł.iściwych ilościach i tylko 
pokarmy odpowiadające nowoczes. die­
tetyce. A jednak jestem nalany, zdener­
wowany i w złej kondycji Prawdopodo 
linie zawdzięczam to ciężkim warun­
kom, w jakich żyję. 

„Jadam" i •,odżywiam się'' —to wieb 
ka różnica. 

Sam stół o systemie prawidłowego od 
żywiania nie decyduje. 1 decydować nie 
może skoro głównym pokarmem orgaui 
zniu ludzkiego 

jest powietrze. 
Od jamy ustnej odchodzą dwa przewo­
dy: jeden do żołądka, a drugi do płuc. 
Obie te rurki muszą być właściwie zao 
patrywane w pokarm. Trag^dja. człowie 
ka miasta, a zwłaszcza prowadzącego 
siedzący tryb życia— „człowieka siedzą 
cego'' jest nierównomierne dostarczanie 
pokarmu przez obie te rurki: za wiele 
ładuje się dc żołądka, a za mało do płuc-
Jeśli „człowiek siedzący" płuc dosta­
tecznie w tlen nie zaopatrzy, równowa­
ga w jego organizmie musi być zachwia 
na, a zachwianie równowagi w organiź 
mie określamy mianem choroby. 

Wielu ..ludzi siedzących'' choruje, bo 
nie zaopatruje organizmu w płyny, a 
wśród nich w najzdrowszy — 

s u r o w ą w o d ę . 
Ale prawie wszyscy mieszkańcy miast 
najwfększe grzechy popełniają przy zao 
patrywaniu organizmu w tlen, a bez tle 

nu niema palenia czyli niema dobrego 
trawienia pokarmów. 

Mówiliśmy o czystości wewnętrznej 
człowieka, mając na uwadze jego kiszki 
a zwłaszcza gruba, kiszkę- Ale na tein 
zabiegi toa le ty w e w n ę t r z r e j sic nie koń 
czq. Jeszcze trzeba pomyśleć o czysto­
ści płuc. 

O czys tośc i płuc 11 nas w P o l s c e lu­
dzie ze sobą nic mówią.. Postaramy się 
naprowadzić ich na te rozmowy o po­
trzebie kąpania płuc-

Dla ..człowieka siedzącego" kąpiel ta 
ma ogromne znaczenie. 

długich b u t ó w g u m o w y c h . r i ć napaśi 
Począł wtedv bk-.gue. bv mu kupitwf** bcdi 
takie same i nie przestał żebrać, aż tffcorsklmi, 
trzymał buty. których już nigdy z w 
swych nie zdc/mował. 

one są 

Pnentu zati 
*ypadk< 

Niemoralni chłopcy w dancingach 
Gagolo się kończy... 

Do odstąpienia stanowisko ślepego. 
• H M Dziennik żebraków. 

vV Paryżu, w dzielnicy Saint Paul, znaj . 
duje się w jednym z szynków redakcja i ad 
rt?jn stracja oryginalnego dziennika. Jest 
nim gazeta żebra!«ów. Redaguje ją pewien 
były urzędnik notarjalny, który „zszedł na 
psy", jak mówi, ale to nie przeszkadza mu, 
że na tym swoim ,.świstku" zarabia 

przeciętnie 1,200 do 1,500 franków 
Ha firesiąc, czyli około 450 zł. 

Zależne od stanu finansów swego redak 
tora organ ten pod nazwą „Journal des 
'Alodirgots" (Gazeta żebraków) wychodzi 
ju:fo w druku, jużtc ręcznfe pisana, już też 
cdbijena na powielaczu. Jak każde pismo, 
ł;tó c się skanuje, posiada ki'ka dzia»ów re1* 

dakc; jnych oraz osobny dział ogłoszeniowy 
D/ :a* redakcyjny interesuje się bolączkami 
żebraków, d»iał informacyjny polega na spi 
sie domów : mieszkań, gdzie można dzwo 
nić 

/ niejakiemi szansami sukcesu 
Specjalnie ciekawa jest część ogłoszeniowa 
której taryfa waha się od pół franka do 15 
za wiersz. Jest tam rubryka kupna i sprz^ 
dąży stancw'i3k żebraczych. Czyta się np. 
następujące ogłoszenie: „Do odstąpienia w 
iadnem. malem mieście sytuacja ślepego 
przy Whchodniej bramie koś:io!a, bardzo 
uczr»łiczanej. Przeciętna wysokość zarob-
"(>w 25 'ranków". 

PODSŁUCHANE 
1'IKKNA PERSPEKTYWA. 

— Wezmę ten pokój, ale pod warun­
kiem, że w domu nie będzie pianina. 

— O to nie potrzebuje się pan obawiać. 
Mamy doskonale radjo, które zupełnie za­
głuszy grę na pianinie. 

WYTRESOWANY. 

— Hallo. czy to klub? 
— Tak proszę pani. 
— Czy mój imjż jest w klubie. 
— Niema go. 
— Skąd pan wie, że go niema, jeżeli 

pan nawet nie wie, kto r,15wi? 
— Tu nigdy niema mężów tych żon, 

które o to pytają. 

TRENING. 
— Pan doskonale zna nowoczesne tańce 
— Przeżyłem pięć lat wśród dzikich ple 

ir.lon afrykańskich. 

Gigolo. Do niedawna ulubiony temat 
piosenek. 

Do niedawni najromantyczniejsza postać 
dancingów. 

Gigolo — koniecznie były książę rosyj-
Kki... świetny oficer gwardji... Gigolo musi 
si<; zapijać alkoholem, żeby zagłuszyć ból 
v»spomnień, drzemiących 

na dnie duszy. 
Na szyi nosi g'golo na cienkim złotym 

łańcuszku medalik z fotografją, matki Fta-
raszki, albo narzeczonej, na^cnotliwszej z 
cnotliwych. 

Gigolo zbiera pod Molem upuszczone 
nrzc/ pijanych gości banknotów, ale jeżeli 
ktoś mu chce zapłacić za taniec z kobietą 
która mu się podoba.. . policzkuje go... 

G'golo jest rycerski wobec dam, Gigolo 
jest cnotliwy. Nic ulega wdziękom każdej 
kobiety. 

żar ty na bok. Gigolo był doniedawna 
nieodzownym „meblem" w każdym nocnym 
lokalu, niezastąpionym „sprzętem" na dan­
cingu. 

O':zyzną gigola jest Ameryka. W Ame 
ryce jednak było łm stosunkowo najgorzej 
W Ameryce byli tylko sprzętami. Nie wol­
in, im było rozmawiać z paniami. Kiedy na 
wet pani sama zwróciła się do nich z ja-
kiemś pytaniem wolno im było odpowie­
dzieć na nie tylko jednem słowem „tak", 

Znacznie więcej kłopotu było z i c^yci i pasaż 
małżonkami. Kobiety przyzwyczaiły J» Póki ni 
v/ swei ojczyźnie do clir;dzuiia naWM *>o nazw; 
były oburzone, gdv dyrekcja za^adW Wschodu' 
aby nosi'v stale odzież. Murzynki ^Wschodnii 
dziwiaty wielka ilość mężczyzn k 
rów v/ Ameryce, gdyż w ich ojc; 
żr.naty mężczyzna bezpośrednio po ^1 
bie nodle^a operacji wybicia przedni 
zębów, cc n nas zastępuje obrączki 
.lest zupełnie słuszne, udyż obrac*fl 
idąc z wizyta można sehowr/ć w ki^ 
szonce ubrania, a szczerba zebów chr 

ni stale od niepożądanej zdrady niUłj 
żeńskiej. K M a k a o 

1" dalszy, 
•Sale Jal 

I Rżałoby -

^'ftdel zn, 
!|j Palarniai 

i uprzejmym uśmiechem. Tym j . S z 3 c e j 
jak > bulwar 

Piratów, 
P*y narkoi 

jednostc 
i e właśnii 

y j s k a ki 
Portus 
Nieba" 
Przy ; 

»• Ongi 

lub ..nie 
f.miechem, który przylega do twarzy, 
etykieta, a nic mówi nic właściwie. Tak' Tkającym 
zdawkowy uprzejmy uśmiech nosi nawet * 
Ameryce nazwę uśmiechu Gigola. 

Gigolo zaczął się w Ameryce i... konwj 
w Ameryce. Kilka mics 
amerykańskie organizr 

daniem oczyszczenia lokali z gigolo 

się w Ameryce. Kilka miesięcy temu wysWLj"'{ 

piły amerykańskie organizacje kobiece z ^ 

Ni stąd ni zowąd stwierdziły kobiW 
amerykańskie, że gigolo jest 

instytucją niemoralną 
że kobieli cnotliwa nie powinna tańczyć 
obcym mężczyzną, że rzeczą w najwyższy* 
Mopniu niemoralną jest, aby mąż płacił <>pc 

mu mężczyźnie za to, że trzyma w obj* 
ciech jego własną żonę. 

Kobiety w Ameryce zdecydowały skoi 
czyć z .instytucją" gigolo. Dyskusja jest 
rzeczą najzupełniej zbyteczną. N?e doprotf* 
dzi zresztą do niczego. Gigolo musi w 
^Kończyc 

I kończy się. W większej ilości lokałó*] 
amerykańskich niema już tych ładnych, & 
skonalc zbudowanych chłopców z przyklej' 
nym do warg nic nie mówiącym uśmiech*"1 

Lokale, w których gigolo jeszcze pracuj*1 

są bojkotowane. 
Co będą cl chłopcy teraz robili — n ^ ' 

tem zdaje się kobiety amerykańskie jeszc*' 
nie pomyślały. 

t l Włoskie 
K h 1 iółr 
rb m iast nar: 

V u urzi 
Jednakże 

„ S k w a r e c z e k " n a w a r g a c h ; 
Jak gro sie. pozbyć?... 

Przy zmiennej pogodzie zimowej nie 
trudno jest o t. z\v. „skwarek''. Ni 
stad ni zowa.d wyskakuie takie „coś" 
ta wardze i piękna pani przeżywa trage 

dje ~ b o jakżeż pokazać sie gdziekol­
wiek z podobną ozdoba? Zwłaszcza je­
śli pani wybiera się gdzie wieczorem 

ji ma zamiar stanowczo i nieodwołalnie 
wygładać czarująco? 

Cóż z tem poczniemy. Chwileczka — 
cierpliwości— piękna pawi. Przcdewszy 
sikiem ostrożnie, ostrożniutko wytrzemy 
wargi z pomadki. Następnie — niezbyt 
Silnym rozstworem jodyny— zajodynir 
>^my fatalny ..skwarek'', a uastępnie bę-

^ » mmi 

drzwi r 
C?<e. Iwc 
0>."a uli< 
< ° j e poje, 

I p Z n : ł rozn 
|e f Powrocii 

estrad 
« S c > . 

' e f a n przy 

i>"na por, 
8B

r a |ne60. 
, aPrzyjażni 

dziemy go co jakiś czas przypudrowTfj^złosc. 
wać pudrem antyseptyczn.. można r o ^<* 0

0 v v t o i 'zy!a 
nież ryżowym lub cynkowym. To ^ \ ^"'•wrócił 
suszy prędzej niemiły wyprysk- I ^rykj Z po, y 

szczc jeden warunek. Stanowczo wy1'?' 3sto r e v c

1 | 
k»nie się pani— dopóki wyprysk nie ziii* Jjjię z ' |^. 
nie— malowania la warg— gdyż grozi k( n? s[eia 
przeciągnięciem się i dłuższem trwanie1" | \V y b

l c ' nati 
wyrzutu, a pozatein jest również niebe; Iku . a h Sl? 

lat' t K a f «niu pieczne i z tego względu, że może 

zenie. Trzeba więc być cierpliwa— 
śli się chce być p i ę k n a - prawda pros# 
pani? 

wo wywołać infekcję, czego nastęPj [ ^ y ś l a ł a ^ 1 

twem może być wrzód lub groźne 7.'^f l a s t a p i t a ' d 
°st a Uowili 

Ni 

Jednu z ł o t ó w k a składki miesięcznej ii 
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Ki mabft 

kiego evf! 
wiedzil Kuro 
•tvs:vcznw! 
z as a trak'i 
/ i i i y " , rnfeS 
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onłe - (ario Dalekiego 
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zwiększaj^ 

D O M Y G R Y W M A K A O . E 
HONGKONG w lutym. 

Na bulwarach nadbrzeżnych Hongkon-
r> najpiękniejszego niezaprzeczalnie por-
f świata, tłumy osób podziwiają białe 
Jaskie parostatki kursujące po rzece Fer 

**j (Sikiangu) do Kantonu, a również 
,„ i ż t t ! l ł y m u i ^ c e Poprzez błękitną zatokę komu 

s ia ły sietW 

z portugalską ko*.onją chińską — 
80. Dolne pokiady powyższych p a i o -
"*W s ł u ż ą d o przewozu przedstawicie-

rasy ż ó ł t e j , n a górnym pokładzie zaś n a 
w y k ł e r n " f l d ł j ^ y c h leżakach, znakomicie przystoso 

xc •Murzywfc'* d o c i a l a l u d z k i e 2 ° w k ż ; - s c c i P° 
ó r v d i na'* [*» s p o c z y w a j ą 
Opnie/ . tt"tf'L biali pasażerowie, 

n u i r z y ń s w p y p r z y napojach orzeźwiających, 
aa ludzi l^Pj^y z w o d ą sodową, skracają soW* pic 
•ia d z i C C f c l p O d z l n n ą podróż d o Kakae 

piezalcżni f c Wejście na mostek kapitana oraz o-
iiym z roWHrty do pomieszczeń z maszynami zabez-

wych. 
fttone są drutem kolczastym, by uniemo 
f*ic napaść żółtym pasażerom statku, czę 

k u p i ^ r " ' 0 * będącym w zmowie z rozbójnika­
mi brać . aż < ł a s k i m i , kiórzy na dżonkach czekają 
nigdy z n Ó T ^ t u zatrzymania statku. Dzięki licz-

^ Wypadkom tego rodzaju trzyma się 
bv to z jeS^f^cii pasażerów statku we względnej nie 

™> póki nie osiągnie się celu podroży -
ao nazwanego „Monte . Carlo Dalekie 

,., Wschodu". 
.ii ;v i m zachodnie Montc-Carlo — sprzymierze-

Piratów, rzezimieszków, hazardowych 
V narkomanów i wszelkich podejrza-
jednoste* — zawdzięcza swoje pow 

, właśnie piratom. Makao, najstarsza 
r a j s k a kolonja, w Chinach, oddana zo 
i"1 Portugalczykom w r. 1557, przez 

wyczaiły 
zonia naa° 

żadal 
uki 

j v z i i kw*} 
:h ojczyźi"' 
:dnio po «j 
ia przedni" 

obracflj l 
ż ob racz** 

'lv'NiCba<' j a K o d 0 W Ó J w d z i c c z r ' o ś c i z a 

:draiły mfl' feg, 

wodników, gdyż każdy kulis wózkiem 
swym automatycznie zawozi nowych przy 
byszów do sal „fantami" a każde dziecko 
r.a zapytanie: „fantan?" wskazuje najbliż. 
szy dom gry, oznaczony zresztą wyraźnie 
szyldem w irzech językach: portugalskim, 
angielskim, i chińskim. 

Przyjezdni goście znaleźć mogą pomie­
szczenie w hotelu „Riwiera" utrzymanym 
bardzo czysto w styla europejskim poza je 
dnym szczegółem, z którym oswoić się trze 
ba: trzy razy dziennie, w południe, o 7 i 
11 wiecz. żaden służący nie zjawi się na 
dzwonek gościa. Jako wytłumaczenie tego 
defektu obsługi służy fakt, że o wzmianko 
wanvc»' godzinach odbywa się 

ciągnienie loterji. 
Pak — kap — pio, loterji kulisów o staw­
ce wysokości jednego centa chińskiego (gro 
sza), Prócz tego istnieje loterja San — Pio 
której ciągnienie odbywa się cotygodniowo 
Stawka wynosi 15 centów (jest to loterja 
klasy średniej). Wreszcie i ludność zamoż 
na ma swoją loterję — Po - Pio: stawka 
jej wynosi 10 meksykańskich dolarów, a 
ciągnienie odbywa się co pięć dni, z każdo 
razową wielką wygraną w sumie 25,000 

W s p o m n i e n i e . 

em 
warzy, 

łobicce z *ł 
igolo. 
!y kobiety 

się 

Przy zwalczaniu rozbójnictwa mor 
_J0, Ongi ważny port południowych 
* Makao »ci:asem usunięte zostało 
, n dalszy, lecz w tym cieniu czuje 

Jak wicie innych kolonji, Makao 
M M f HI piałoby — może — budżet rządu por 
n$9&M J*skleK<>, gdyhy nie znalazło dla sie-

'źródeł znacznych dochodów w domach 
^•Palarniach opium, a zwłaszcza loterji, 

Tym 0 8 z ą c e j ogromne zyski. 
jak JJ» bulwarze nadbrzeżnym Makao przy 

wie. Ta* 'P i jącym portowe miasteczka hiszpań-
osi nawet '"t^J włoskie spowodu swych białych ro­
la, n c [ > i żółtych domków, przewodnicy na 
'-' koi icf lF* i a 8t narzucają się na przyjezdnych pro 
temu wysWClJ^c im zaprowadzenie ich do jednego z 

^ s t u urzędowo dozwolonych domów 
Jednakie łatwo obejść się bez prze-

— Jestem bezrobotnym. 
— Kiedy pan ostatni raz pracował? 
— Byłem chłopcem do posyłek. 

meksykańskich dolarów. Grają więc wszy­
scy, nie troszcząc się o braki życia pow­
szedniego, gdyż pokryć je może wygrana 
na loterji. I ią nadzieją karmią się z dnia 
na dzień i roku na rok wszyscy mieszkań 
cy tutejsi: Chińczycy, Malajczycy Portugal 
czycy i Anglicy. 

Domy gry dla „fantami" są budynka­
mi jednopiętrowemi, Na parterze mieści się 
stół z krupjerat/.i i graczami. Wzdłuż ścian 
ciągną się sofy dla palaczy opium. Pierw­
sze piętro tworzy galerję, okalającą salę, 
a z niej widoczny jest dokładnie stół gry-
Na galerji przesiaduje „elita" towarzystwa, 
która w koszyczkach na sznurkach z gó­
ry opuszcza stawki swoje na stół. 

„Fantan" jest najgłupszą i najmniej p o . 
mysłową grą hazardowną, jaką wyobrazić 
sobie można. Przedstawia się następująco: 

Służący u n o s - pokrywę sporna i st .su 
monet (grochu lub kamyczków) by publi­
czność obecna utworzyć sobie mogła poję 
cie o ilości monet i zastosować do niej 
swoje stawki. Następnie krupjer zapomocą 
pałeczki zaczyna stopniowo usuwać po 
tz»ery m o n e t y (zia.na grochu lub ka-.iiene) 
a zakłady, emocja całe napięcie gry, obra­
ca się dookoła tego, ile monet pozostaje 
wkońcu na stole: cztery, trzy, dwie czy też 
jedna. Stawki są od tego uzależnione. Sta 
wia się je na czterech stronach blaszanego 
kwadratu, wielkości tacy. Strona przy krup 
jerze '•znaczai, lev a strona — 2, p r a w a I, 
a strona pra t fwległa krupjerowi — 3. 

Na tern polega cały hazard — gra, przy 
której jej zwolennicy zgrywają się do nitki, 
a jeżeli są Chińczykami przegrywają 

nawet żony i córki. 
Najwyższa stawka wynosić może 500 dola­
rów. Przy wygranej otrzymuje się potrójną 
stawkę, a d»ir gry pobiera dziesięć p o -
cent. 

Krupjerzy udzielają kredytu na klejnoty, 
lombardy sąsiadują z domami gry. Miasto 
zbiera rocznie miljon dolarów podatku od 
domu gry, a do tn.ech mil jon 0% "̂ od palar­
ni opium. 

Kto zaoszczędzić pragnie 10 proc. prze 
znaczone dla domu gry, wziąć może udział 
w grze, odbywającej się niemal przed każ 
dym domem, i na każdym rogu ulicy. 

Makao jest dzlwnem miastem: powięk­
szonym w nieskończoność domem gry i 
.'pelunkt dl* i;ałop.owców Trawione ' ( C S t u i c 
czną niszczycielską gorączką — żądzą łat 
wej zdobyczy pieniężnej. Grzybowski 

I l i a paiatzki zagłodziła Iroje i 
Zwyrodnienie i cynizm zbrodniarki, • • 

W Berlinie wykryta została straszna 
zbrodnia popełniona przez zwyrodniałą 
matkę. W mieszkaniu 25-letniej kobiety na 
zwiskiem juenemann odnaleziono troje na 
śmierć zagłodzonych dzieci 

w wieku od 2 do 5 lat, 
z których słabe znalu życia dawał jedynie 
najstarszy chłopczyk. Zaalarmowana poli­
cja odnalazła zwyrodniałą matkę, która 
przyznała się, że zagłodziła swoje dzieci, 
ze względów samolubnych. N:e okazując 
żadnej skruchy Juenemann zupełnie o.jojęt 
nie przyjęła do wiadomości fakt, że dwoje 
najmłodszych dzieci zmarło, a trzecie wal 
czy ze śmiercią. Z zeznań jej wynika, iż 
chodziło jej t pozbycie się dzic:*. aby nie 
skrępowanie mogła dalej 

prowadzić rozwięzłe życie. 
Brak środków do życia nie byl bowiem 

motyrem zbrodni, gdyż jak sama zeznała 
otrzymywała z instytucji opieki społecznej 
dostateczne zaopatrzenie aby mogła wy-
żiwić dzieci i siebie. Jeszcze w dniu 14 
stycznia br. otrzymała zasiłek w wysoko­
ści 60 marek. Nie zużyła jednak tych pie­
niędzy na zakupienie żywności dla dzieci, 
lecz zaraz w ten sam wieczór udała się z 

koleżankami do pewnej kawiarni, gdzie v 
lekkomyślnem towarzystwie zabawiała siy 
do późnej nocy, wydając na pijaństwo i pa 
pierosy 25 marek. Od tego dnia bywała o-
na w swojem mieszkaniu bardzo rzadko, 
pozostawiając dzieci bez opieki i poiywie. 
nia Noce spędzała u przyjaciela , którego 
niedawno poznała. Od 25 stycznia nie da­
ła już dzieciom żadnego pożywienia. Ostat 
ni raz była w swojem mieszkaniu rzekomo 
30 stycznia. Dzieci płakały wtedy i prosi­
ły ją o jedzenie, ale nie miała czasu, aby 
się o nie zatroszczyć. Nie zważając na 
płacz, ani nie wzruszając się jękiem napól 
żywych dzieci 

pozostawiła je same, 

i wyszła z domu. Jeszcze 31 stycznia o-
trzymała zwyrodniała matka bony żywno--
ściowe i na węgiel które jednak oddała w 
pewnym pensjonacie, zamiast zapłaty za 
nocleg. Była ona namiętną palaczką i wy 
pałała do 50 papierosów dziennie. Oświad 
czyła ona, że stawia się na policję tylko z 
tego powodu, że wiedziała, że 1 tak nigdzie 
nie będzie się mogła pokazać, aby nie 
wpaść w ręce władz. 

A b y u r o z m a i c i ć n a b o ż e ń s t w o 

k a z a n o l u d z i o m . * , g w i z d a ć ! 
W jednym ze zborów Metodystów w No 

wym Jorku zreformowano nabożeństwa w 
ten sposób, żc zamiast śpiewów — gwizda 
no hymny. Miejscowy pastor oświadczył za 
cickawionym tern dziennikarzom, że wpro­
wadził tę inowację. aby 

urozma'c'ć nabożeństwo 

Urzędnik 
mm L I S Y D O K O J U S A l t * A P O U C f l * 

1 rozweselić wiernych. Jak z tego widać 
sekta Metodystów miewa osobliwe potny, 
sly: przypuśćmy, że gwizdanie hymnów 
może przyczynić się do urozmaicenia n a ­
bożeństwa 1 do rozweselenia wiernych, czy 
powaga jednak świątyni na tern zyska — 
napewno nie. 

żonę i troje dzieci. 
Konusarz policji w Agen otrzymał list, 

w którym niejaki Podcmas zawiadamiał, 
go, że zabił żonę i troje swych dzieci. Ko 
misarz uważał ten list za żart, lecz mimo 
to udał się do mieszkania Polemasa. V/ 
mieszkaniu tern wybuchł właśnie pożar, 
lecz został wkrótce stłumiony. Wszedłszy 
do wnętrza komisarz zauważył najpierw 
żonę Podcmasa, zabitą wystrzałem z re­
wolweru, a na łóżkach leżały 

trupy trojga dzieci. 

które również zostały zastrzelone. 
Podcmas tj. zabójca znikł gdzieś 1 do 

tychczas go nie znaleziono. Jako były urzę 
dnik kolonjalny pobierał pensję 7000 fr 
rocznic, a pozatem zarabiał pobocznie. Mi­
mo to był zawsze bez pieniędzy, gdyż 
większą część pensji przepijał. Ostatnio sta 
rał się o pożyczkę kilku tysięcy franków 
lecz bezskutecznie. Co było właściwie przy 
czyną zbrodni, dotychczas nie wyświetlono. 
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K opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
rknioł-2*.' r °dzinnego domu przed soba 
lh?;^e- Iwonna Latbur powitała go ser 
1 Ok 1 , 3 ulicy. 

gdzie odbyli »ij^°ie pojechali do parku, 
K Z n 3 rozmowę. 
L Powrocie do domu zastała tam swego 
j? , 2 . estrady, który ją adorował bez wza-
," 'Cl, 

*'an przybrał nazwisko Joycc i szukał 
l w n P r o ż n o posady. . 
fat""3 poradziła mu, by wstąpił do cno 
V . p a l n e g o . 

K P l -zyjaźnił się z chórzystką Annie Ste-
• jj 

i p u d i o ^rp i ^ p ó ł w i c z i e ń zdradził przed nią je-

ożr .a r , , v \ , fco°Vvt;'"'zv!a , 0 kolegom i wszyscy się od li. To \yJ. Powrócili. Musiał odejść. 
A f m z wykolejonym literatem wyjechał 
I W k l Południowej. 

I f t p r Everard Chi 

tsk- I ̂ J e 

czo wyi' z£ 
;k nic zni* 

grozi 
i trwanie"1 

lież nieW* 
może łaf 

o na stęP' 

iwa,— fe 

-da prost* 

łkowshi-

Chislcy, kuzyn Joyce'a, 
A|,n

s' e z Iwonną. 
•ml 0 s f e r a purytańska nie odpowiadała 
Vyh

K'' .naturze. 
ku

 s i ? w podróż do Ostendy. 
K ( v a n W e n i u Przerażeniu spotkała niespo-

swego pierwszego męża, o któ 
i » V " V a ' ' ' c dawno oź.ie zaK k M t l p i ) a d r a m a t y c z n a 

S i i : a . ' a . >c dawno umarł. 
rozmowa z m c 

°sta ł owi l i rozejść się. 
• * * 

Ki sie na mic. •e firniewa 
Ł fa tn i wieczór. Dobry jesteś i 

, ' .;pomyślny, że chcer.z mi za 
r^e> ^ r 0 ( ^ki do życia. Ale będ 

'wsza, w i e d z ą c , że n ie j e s t e m 
a r e ' n . I zresztą łatwo mi be 

^ z a r a b i a ć na żvcie. Bardzo 
IC ^ T a Prawdę becie szcześli\ysza. 

p^i.'1 firłosu. poufałe, dotknięcie 
bliskość delikatnej figurki 

przyiprawily kanonika o bolesny 
skurcz serca.. Rozczarowanie, jakie 
przeżywał, nie dotyczyło jej jako ko­
biety. Ukrył twarz w dłoniach. 

— Kiedyś, Iwonno, może będę 
móffł prosić cię, żebyś. . . wróciła. 
Czy, jeżeli ustąpię ci teraz, .ty postu 
chasz wtedy mej?o wezwania? 

Mówił z takiem wzruszeniem, że 
Iwonna nie mog-ła tego nie zauwa­
żyć. Wezbrała w nici litość, czułość, 
serdeczność. Zapomniała o jego wy­
mówkach, o twardej nieugictości, o 
skrupułach relig-ijnych. które rozu­
miała tylko jako dowód braku mi­
łości. Szerokie barvi kanonika 
wstząsneły się pod dotknięciem deli­
katnej raczki. 

— Wrócę, kiedykolwiek mnie za 
wezwiesz. 

— Jeżeli cię skrzywdziłem słowa 
mi lub myślami, przebacz mi, Iwon 
no. 

Przygładziła nieśmiało kosmyk 
szpakowatych w ł o s ó w nad jego czo 
lem. 

Kanonik podniósł głowę. Patrzy! 
Wj ua nia chwilę z bólem w ocz?ch. Zer 

wał się. Nim. wystraszona. zdażvfa 
się spostrzec, co sie dzieje, obiał ia 
mocno i pocałował. 

— Niech "Róg ma nas w Swoie; 
opiece. Niech Bóg wspomaga nas 
- boie. dziecino! 

Z temi s łowy puścił ia i wybiec! 
z noko j t l . h ' . 

Tak się rozstali. 

CZĘŚĆ II. 

R O Z D Z I A Ł X I V . 

Noakesa pochowali za 'domem, 
po drugiej stronie wzgórza. Przeżył 
zimę i wczesną wiosnę, ale kiedy na 
stał okres deszczów i upałów i wil­
goć, przenikając przez drewniane 
ściany i gliniana podłogę, ieła osia­
dać na pościeli, zaczął się dusić z 
braku suchego powidtrza i odszedł 
z ziemi bez s łowa skargi. $ 

Joyce położył na "piersiacri* zmar­
łego list „kiochanej pani", poczem 
przybili wieko drewnianej, zgmbsza 
ociosanej trumny.. Joycc'owi zdawa 
łd się, że ż tvm listem grzebie całe 
swoje serce. Razem z farmerem W i l 
sonem 1 jednym z Kafrów zanieśli 
trumnę do dołu, wykopanego pod 
drzewem kauczukowem. radzie Wi l ­
son odczytał modlitwy pogrzebo­
we, nakazane przez Kościół Angl i ­
kański. Na trzeźwo był to czło­
wiek religijny . ogromnie ceniąc*;; 
swój modlitewnik, uratowany z cza 
sów, kiedy chodził do kościoła. 
Twarz miał f legmatyczną, tłustą, ce 
glastoczerwoną, jakgdyby powleczo 
ną przez słońce szkodliwem, chronią 
cem od innych w p ł y w ó w klimatycz 
nych. Mówił jak człowiek prosty, 
bez żadnej intonacji. Początkowo 
Joyce wziął jego pobożny zamiar za 
czvste drwiny i słuchał g o spokojnie 
tylko ze względu na majestat śmier 
ci. Kair siedział w kuczki, drap.ac sie 
po całem ciele i dziwiąc zaklęciom. 
Ale niebawem uroczysty urok świę 
tych s łów przemówił Joyce'owi do 
serca- „Ziemia do ziemi, popiół do 
popiołu, proch do prochu". S c h y i ł 
się i rzucił z nabożeństwem do dohi 
kilka garści czerwonawej ziemi. Pro 
staczv głos godził się jednak z nędz 
nym pogrzebem człowieka, który 
zmarnował życie. 

P o modlitwie Wilson kazał [Kafro 
wi zasypać grób i otarłszy po.t z czo 

ła, gdyż słońce paliło niemiłosiernie, 
zwrócił się do Joyce'a:' 

— Chodźmy się teraz napić. 

Joyce odmówił i został. Z g łową 
zwieszona na piersi, przyglądał się 
robocie Kafra. Gdy dół wypełnił się 
ziemią, położył u wezgłowia mogi ły 
kamień, który przedtem przyniósł. 
i oddalił się powoli. Nie myślał do 
kąd idzie, ale gdy znalazł się spowro 
tern na wzgórzu, koło kolczastego 
żywopłotu, widok' nędznego do-
mlostwa', chat Kafrów i rozrzuco­
nych bez planu pól ż wysokiem zbo 
żem i kukurydzą zatargał iego ner­
wami. Zawrócił, zeszedł po zboczu i 
ruszył przez otwarte stęchłe mokra 
dła, ciągnące się ku wschodowi 

straszliwie monotonnym bezmia­
rem. T u jednak móg ł być sam zda­
ła od dźwięków i widoków bezna 
dziejnei harówki. Szeroka rozpadli­
na, wypełniona do połowy czerwo­
ną wezbraną wodą, przecięła mu 
drogę. Most był o pół mili dalej w 
górze strumiePia. Ale Joyce był 
zmęczony, zgrzany, przygnębiony. 
Ujrzawszy w cieniu podmytego 
brzegu rozpadliny spory kamień, ze 
szedł nadół i usiadł nad spienionym 
K t r u m y k i e m l . 

Koło kamienia pełzła stonoga. 
Wyjął nóż zza pasa, przeciął ją na 
dwoje i rzucił do wody, której pęd 
uniósł liche szczątki w iednei chwi­
li. Joyce popatrzył na nóż. Jakże 
szybko zadał nim śmierć owadowi ' 
Czy jego życie było lepsze, poży 
teczniejsze? Jedno głębokie cięc?e, 
skok w wodę i amen! D o wczoraj 
życic jego miało pewien cel. Do wczora' 
żvł .troską o opuszczonego nieszczęś 
nika, którego właśnie oddał ziemi. 
Poco miał dalej żyć? Sobie był nie 
rjotrzebny i nie m ó g ł się przydać 
żadnemu boskiemu stworzeniu. Aie, 
podziobawszy nożem w kruszeją­
cym kamieniu, wetknął go spowro-
tem za pas. 

Stało się to, c z e g o się chorobli 
wie obawiał od kilku miesięcy. Zo 
stał sam. Noakes odszedł, minął, po 
dług s łów modl i twy, jak cień. Toyce 
przypomniał sobie oklepaną cytatę 
grecką z e szkolnych c z a s ó w : „Czło 
wiek jest sennem marzeniem cie­
nia" i zadumał się nad jej treścią. 
Dziwił się kiedyś ' melancholji ( In ­
ków', przeglądającej nawet przez ra 
dosny zachw>£ Pindara dla rzeczy 
zewnętrznych, dla sprawności fizjtez 
nej i umys łowej , dla wyćwiczonych 
ciał. Teraz zrozumiał. Któryż czło 
wiek przy zdrowych zmysłach, 
umiejących patrzeć na świat, może 
się nic dać przemożnemu poczuciu 
znikomości rzeczy? Jaki był sens i 
cel życia Noakesa? Straszl iwy, nie 
zmordowany trud nad tandetą . lite­
racką za mizerne grosze? Spłodze­
nie dziecka, żeby odegrano żebra­
czą rolę w tragedii świata? Bezoelo 
w e wvgnanie , ukoronowane śmier­
cią? Czy można było taką egzysten­
cję brać poważnie z innego punktu 
widzenia niż litości? O n sam, Tovce. 
siedzi oto z nogami nad rozpadlina. 
O., życie jest tylko snem cieniaj 

Przypomniał mu się całv TOtęp 
z cytatą. Wypowiedzia ł go nagłos. 
Nawiedza ły g o te przebłyski daw­
nej kultury od czasu do czasu, niby 
zgrzyty ironii. Bo co on miał tćraz 
wspólnego z kulturą? Roześmiał się 
gorzko. 

Zabrał się do domu kfcHv zacho 
dzące • słońce dotknęło już szczytu 
dalekiego High Veldt. , 

Wilson, plując przez furtkę, jako 
że żuł tytoń, wydawał rozporządzę 
nia co do naprawy jednego z wyło 
tów, odprowadzających wodę d c fa 
ru. z nad którego wracał Toyce*V 

— Djabli wezmą niedługo wszys t 
kie dreny — rzekł. 

— Powinniśmy sprowadzić rufy 
— zauważył Joyce. 

D. c n. 



fnałi . nniK w a u r . 
Sukces baletu Parnella. 

Icatr Pol&ki dał stolicy piękna pre­
mierę s/.tuki Henryku liernsto na d. t. 
..Nadzieja". Sziuku świetnie maluje dzi­
siejsze życie we Francji. I te sceny, któ­
re nam sie nidga wydawać sulyryczue-
mi — sa dla tych którzy znają stosunki 
francuskie ..chlebem powszednim". Wła­
śnie spowodu bezstronnego ocenienia 
typów urzez autora — sztuka posiada 
wielka wartość. Mimo. że akcja toczy 
sie na tle urzeżyć miłosnych młodych 
l-.ohateruw amor tak zbudował sztuko 
żc popis największy znalazła Przybylko 
Potocka odtwórczyni charakterystycz­
nej roli. Znakomita ta artystka nlczapom 
niaiiiłi w „Pygmaljonle", „Damie Kame-
!.iowcj"\ czy ..Oj mężczyźni, mężczyźni" 
po pr*zez ..Kobiele, k.óra kuoiła sobie 
męża* pr/eszłp do ról charakterystycz­
nych. Stworzyła też wspaniała kreację, 
a brava iake zbierała były słabym tyl­
ko oddźwiękom sympatji żywej, laka 
publiczność d?rzv zasłużona artystkę. 
Obok F'rz\bvłl;o brawa zbierali: Ronttu 
r.owna. Bryclziński, Kreczmar i WanfSC 
ki. który doskonaie sztukę wyreżyse­
rował. 

Dziele miłości dwojga poetów przed­
stawił nam teatr Nowy w komedji ungicl 
skiej „Mil* Ha". Tytułowa role odtwa­
rza subtelnie Maria Malicka, która w ro 
lach ter.w typu iest niezrównana (oby sic 
wiccci nie porywała na „Marję Stuart"). 
Nie mogc zgodzić sie na powierzenie ro 
li Browninga p. Damięckiemu. Stanow­
czo zaniłodo wysiada. Doskonała ja* 
zwykle Żabczyńska, miła Zeliska. pysz­
ne t v n v stworzyli pp. Krzewiński. Pichcl 
skł. Żeleński. Wroncki. Pan Młchnlak za 
mało męski, a P. Karpiński razi szarża 
prowincjonalnego aktora. Reżyseria 
Ziembińskiego pomysłowa. Dekoracje 
Węgierkowci pogodne. 

Bankrutująca ..Wielka Rawja" z chwi 
ta. gdv ustąpił z niej p. Włast. zdobyła 
nksjv' dzianie powodzenie, a to dzięki 
gościnnym występom wspaniałego balo­
tu Fel ksa Parnclle. Dużo reklam i samo 
chwalczych komunikrtów czytało sie o 
balctmistrzu teatru Wielkiego, który od 
otwarcia sezonu nic zaprezentował nam 
ani jednego wartościowego bale.u. gdy 
tyimzasem bez szumnej reklamy Parnell 
zorganizował i wystawił balet.-który fcr 
dac na występy zagranicę przysporzy 
nam sławy. Sam ukfrd programu tchnie 
polskością. Kostiumy i dekoracje godne 
największych scen curopejskeh, cpraco 
wari? tańców mistrzowskie. W zespole 
wszystko młode, piękne twarze. Z Ope­
ry z p"J rządów p. Cieplińskiego prze­
m i l i S»i« do baletu Parnella pp. Leitz-
k ó w n 'wreatkn wiedeńsk.-i), Konarski 
i Szni?«vski Ogólna uwagę zwracała Zi-
zi Iklmia. Kołpikówna i pozyskany soli­
sta Eugeniusz Papluiski. 

Teatr przy ul. Karowej stworzony 
j 'Sl i m U''itr oncre'kowv i ieśi dyrekcja 
trafi ia . gwóźdź" w rodzą':* .. 'ach'u 
t\\' ści'1 '\Vwiaduiemv sie z komunika­
tów ;ji'-m/'agrariicznych iż I^m będzie 
grany) — r: modzene zaoewnione. 

Cz. Napiórkowski. 

630 jeszcze nJc było 5GTm> «»rmonuKaatM 
nl wltcine pióro I sir. browu. Di. U. P. Jd-ii, K) naboi kt • umówi u na: 
<towti'« «iiirelc i (r.oŁ zlotu tilb alki. «zwj | i ys l . .Ankier" s »lecznvr 
r.Utm I5-Ietnl« gwarancja, ła l l . J.96. lepszy R at . i l . 9. 10 kryty z Irzem. 

,o„.rlaml Ąnk ui kam. it. 12. II, la, Itt > 'Ib. e»tr« plaski na kamleni-c: 
i t 14. 16. I 20. na feke damski lui> męski rf. v, 'JS. 12, 16, 20 1 23. 

Wysyłamy poczta 
Adresować: Fabr Z e g . „ M a g a r y n G e o e w i k i " W a r s z a w a , 

C h ł o d n i 5 1 , o d d a s • 4 . 

Krateczki. 

O K O i C I A S T K A 
c z y l i g ł u p i a k ł ó t n i a . 

i e o s i r e ż i s y k a p i t a i H f f l 
7C-Ietni marynarz skazany na areszt. 

Znowu wrócił mróz. Nie wiem dlacze­
go, tak dalece mój wywiad nie sięga, ale 
przypuszczam, że uius.at tu interwenjowac 
fabrykant botów i cieplej b elizny. 

Jeżeli pada śnieg, to i tu musiały dzia­
łać uooczae wpływy. Narciarzy o to nie 
p..»udzam„ chocaż dzisiaj aby mieć wpiy 
wy. nie trzeba wielkiego r o z u m u , a l e nie 
można przecież mówić o czemś, czego w o 
g ó e n i e m a . 

Prócz Śniegu i sensacji, że w ciągu 
wczorajszego dala nikogo w Łodzi nie ars 
s/.towaoo, życie w naszem miasteczku pły­
n i e cicho i łagodnie. Od czasu do czaau 
i n " c u wesołości mają widzowie na radzls 
m.cjskicj, raz-dwa w tygodniu pogłoska o 
nowej wielkiej plajcie pobudza łodzian do 
żywszego myślenia i znowu wszystko za­
sypia w cieniu kawiarnianego stolika. 

Nikt jut nawet nie odwraca głowy na 
widok nowego goi : ' a , gdyż niema w łódz­
kich kawiarniach nowych gości. Wszyscy 
się znają, wszyscy o sobie wszystko wie­
dzą i mc już nikego nie interesuje. Chy­
ba, że upadnie gość podulecony, rozgląda 
się badawczo po sali i wreszcie pyta plcr 
wszego lepszego znajomego: 

— Nie widział pan tu czasem Płpszty-
kiewlcza? 

— Owszem, przed pół godziną wyszedł. 
— A, psiakrew, to pech! Nie wie pan 

dokąd? 
— Nie, ale Co się stało? 
— Wcale pan me pytaj. Bardzo ważny 

interes, jak raz potrzeba mi pieniędzy a 
właśnie od niego mam dostać. 

— Od Plpsztykiewlcza? Niemożliwe, 
przecież on nikomu nie da zarobić. 

— No, ale to Jest specjalny Interes, 
f-dzle napewno zarobłę. Wldzł pan, to by­
ło tak: sprzeczałem się w tych dniach t 
Pip«ztyk'ewlczeni, żc Jego żona zdradza go 
z Wymędzalsklm. A Płpsztykiewłcz twier­
dził, że wcale nie Wymędzalskłm, ty'ko t 
Idiecmsklm, on wie lepiej, bo go widział. 
A ja się z nrni założyłem, że właśnie z 

Wymędzalskim, bo wiem nawet gdzie i kle 
dy spotyka się Wymędzalski z 1'ipsztykie-
wiczową. 

— No I ?? 
— No i właśnie teraz akuratnie Pipuz-

tykicwlczowa jest z Wym^dza! skim w ga­
binecie w pewnej restauracji, chc'a!c:n 
więc zabrać tam Płpsztykiewicza, żeby mu 
pokazać i zs^nkasować wygrane 50 złotych 
to akuratnie tego idjoty n:c;na teraz i mu 
szę znowu czekać na inną okazję. 

— Wie pan co, pcdzłc'lmy słę zakłr.. 
dcm to pomogę panu szukać Pipsztyklcwi-
cza. 

— Dziękuję panu, pan jest bardzo daw 
cipny. Chce pan aię dzlclć ze mlą momi 
ciężko zorobior.eml plcniędzm*? N!cma tak 
dobrze. J u ż Ja go eam znajdę.. 

I wyleciał z kawarnl . 
Jak w'ite£ s ą leszcze w Łr-dzl debre !n 

teresy, tylko trzeba Je umloć wynajdy­
wać i mieć tak zwany „nca". 

TRUDNY WYDÓ17. 
Uozumlem, że ludzie nr .gą się k!c :ic 

o politykę, o gatunek wódki, o dziewczyn­
kę, o to, czy lepsza Jest golonka, czy ba-
laion, ale żeby dwóch dojrzały:h, pc!.-.o« 
lelnich Udzi kłóciło s'ę o ta*kl idlclyzm, 
jak c ;i: ta, dowiaduję alę dzisiaj depiero 
po raz p'erv/szy. 

Było to tak: 
Zygfryd Kramer jest wie'k'm zv/ełcwl. . 

k'em ciastek. Kramer soolka! s!ę na ut!:y 
i. Adamem Wiś'-;cvv*!<'m 1 zaprop" :ov.al 
mu, aby razem poszli r a cbs tka . Gdy do­
szło do wyboru cu!'.!crrł, młodzi \\\Ą \t po­
kłócili się, Kr.-^ncr bow'en tv•'•"rdz'!, że 
nnłiepsze ciastka sa z cuk'ornl X., za^Wł-
Sriewsk', że z cukierni Y. W M n r e w l W soo 
koinle trwał przy swojem 7:!ai'u, r- , t^-
miast Kramer m^cno się descrvowj ł \ w 
pewnym momencie spollci-kowul Wiśniew­
skiego. 

Snd Orodtkl skp^nl Zyn-fn^n Krr.m^-a 
na 15 złotych grzywny tub 9 a-?".rtj. 

Jerzy łCrzcckl. 

Z Bydgoszczy donoszą.: 
Przed tutejszym Sąd«ra Grodzkim od 

była rie os.atnio interesująca rozprawa 
r.rzeciwko 7t)-lctniemu Józefowi Bień­
kowskiemu, kapitanowi statku Tow. Zc 
gltigi Rz:cznej „ v istttla". Akt oskarżeni? 
zarzuca li., że wskutok nicostrożnsuo 
s.crowania statkiem . ,Szop3n". spowo­
dował katastrofę kajaku, przyczem 20-
lctnia urzędniczka Zofj? Starzyńska 

odniosła c?eżk ;e poka eszenia. 
O wynadku tvm w swoim czasie ob­

szernie pisaMśmy. 

w zawieszeniu aż do zakończenia proc£ 
su karnego. wv.oczoncn:o kaniianow 
Biciikowsk.cmu. 

Na rozprawie osk;•irżon^ c przyais 
wał się do winy. twierdząc. Ż2 przy nW' 
cio w pobliżu spichrzy wojskowych, sto 
sowuic do przepisów — 

dał sygnał. 
Ponadto zaprzecza iakoby iccli°ł zbv t | 
szybko, twerdziac. żc wina l:żv po s!r-i • 
nic młodych dz'cwczat, kuro w icdz'alV< r a j z y ^ j ' 
źt ten odcinek Brdy nic nad;..ic sic » a p a r l

 e . 
kajakowców. , b ( , - k o c l 

- f z . Usmie 

Pod aiez 
id sąder 

P. Jakób 
'"ka. A m; 

Piś innym 
oto pew 

P 

Zoiia S. jcźdzla kajakiem p o Brdzie, j P r z e s i e k a n y w charakterze z n a w c W 
li z a n ' a w nr«tępnvm kajaku jechała radca Tyclionicwicz. zeznał, żo n ń c j s Ł » Ł n j ' . c [ ) 

Hilda Figę. W chwili, kiedy Zofia S. zna gdzie wydarzyła się k a t : strofa. ' e 5 l T | 
lazła sie w pobliżu przystani K. W. szczególnie nicbczi>ieczno. tak. żc »a*'«L, e d y J 

,Gryf", z przeciwnej strony w szybkicm tiVva siatk' nie moga się tam roznun^rf w l t 0 1 

temnie nadicclial statek ..Szopen". S t a - , ł e z narażenia sie na i i icbczi ) icczcńs t«*p^ s t ras2 
rzyńska usiłował? umknąć przed zbliża- t Szybko; i maksym: Ina statk->w n a tvH£ P. J a k o 

odcinku l|yście nin 
f , C 0 . Ś 

McYrn s:q pr.rostaikicm. Prpd rzeki na to 
jidnąk nie pozwolił 1 kajak w pownej ' 
cliwili znalazł sie miedzy bur ; a brzegłl 
Brdv a idc<i\a paropta kit. Strrzyuska 
znalazła sic w mirtach rzeki, a następnie 

p-d psrcofatfrićm. 
Kajak zost;;ł zeniec^ny. a Zofie S. w 
gTO*nvtłi s t anc wvdobvto z wodv. Hil­
da Figiel, kt^ra łechala w nasennym ka 
Saku. również wnndtfl do wody. zrs ' : i ' . ' 
jednak wyrat.wfina. nic o^nosz^c Ż M \ -
nvch nckiloczcń. Nncctnl św-ipdkowie 
.wpadkn stwierdzi! wówezrr,. tj wina 
Ic^v po stronic kapjfaha statku, który nie 
d l̂ żadneefo ŚYgliflłu i ł"chaT z niedozwo 
lona szyb'.. '";;> Zofia Starzyńska wnio­
sła przec'w ..^irtnli" skrreo o odszkodo 
wani^e. który to proces nozostał jednak 

wynosi S km. na godzinę. , 
Ponad'o świad :k zaziiac/.a. żc w m i ^ p c i ł spod 
cu tem umiesz .•.••-•na 'csi równi ż teblWlPani j ) ) p 
ostrzegawcza dla krjr.kowców P^JMa, kocha 
icsl tam tak s lny. żc rawet w ezrsi : ^ " f c l do koi 
nego m. !ania wysepki fale pociągają s t*łrzestęoii 
tek bliżej brzegu. « tego ń. 

Jeden z naocznych świedk A V - e z f l S łrościnslii 
żc statek jechał z!)yt «z-yb!co i rnc clnl, s t^azę mor 
gnałit Po przesłuchaniu ieszczę ki ku »* *( ty w r i v 

nych świadków zcznama których «* 4 

wniosły łerJnak nic nowego do spravn 
'.'ad zamknął przewód dowodowy i W?\ 
ib'l w v r o k . sk: -/niecy k::pi'nna stall" 
,X stula", .iózefa Bictikowsk^go n.i 
miesiące aresztu z zawieszeniem na 
lata. 

I I 

i, °d tegc 
f awa znal 

. Jak ja 
[ypiekani 

l"skarżoni 
fsko. 

Wysok 

Uporczywe zaparcie, katary iclita gru-
bcf.',o, przechodzą pizy używaniu runo i wie­
czorem po szk'anec/ce naturalnej wtitiv gorzkiej „t-ranciszlia-Józcfa". Pytajcie 

lekarzy. 
się 
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Z a t r u t a k o l a c j a f a r b i a r z a 
Niebezpieczne artykuły spożywcze. 1 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Jak piarun z jasnego nieba spadła na 

mieszkańców bydgoszczy W i a d o m o ś ć o je 
szcze jednym śiniertelnem zatruciu po apo. 
życu 

artykułów spożywczych. 

W domu przy ul. Gdańskie] 86 na dni-
glem piętrze odnajmował poUój umeblowa­
ny w charakterze sublokatora 23-Ietni far­
biarz z zawodu Otto Plagens, pochodzący 

Jeśli theesz, by d z i w k o Twoi* mtal» 
przoz ca łe życic zdrowe uz«bi«ni«<»| 
czyżć mu zqbi i od ukończenia drugi*, 
go roku życia specjalno, smaczno po* marańczowq pcsfq do zębów dla diiod 
BEBEDONT 

5 Z O F M A N A ) 
P H ł t w w a T W H U j ł a n oztecwj 

Ż o n a u w i ą z a n a n a ł a ń c u c h u 
• H U Jęki w piwnicy. 

Z Buczacza donoszą: 
W Slmlńczu p o w . Buczacz oddawna 

krążyły słuchy o złem wsjł&Iżycłu małżon 
dzi Gwizdonia jęki wydobywające sie z pi-

„Tylko u nas znajdziesz wyjście 
z sytuacji bez wy ścia". 
Kupując los do 32 giej Loterji Państw, 

możesz wygrać 

Z Ł . M I L I O N 
oraz moc wielu innych-

Losy do Lszej klasy poleca: 

Kolektura Nr. 100 
„frawo do S s c z ę ć c « u 

Subkolektor na Łódź 
S T . S O W I A K 
A n d r i e j a 2, teL 112-93 „PROMIEŃ" 

wnicy. Wszczęto dochodzenia, które wyka 
zały,że Gwizdoń uwiązał na łańcuchu 

swoją żonę Agnieszkę, 
i trzymał ją przez 3 tygodnie uwięzioną 
w piwnicy. Stwierdzono, że wymieniona 
zdradza objawy choroby umysłowe] Nleludz 
kiego męża pociągnięto do opdowiedzial-
nośei karnej. Dochodzenia w toku. 

Nieista sypia ne 
WE WSZYSTKICH KIERUNKACH 

re'erwuj«ie tylko w biuns 

WMHMM 
P i o l r k o w s k H 64 , t e l . 170 77 

z malej wioski w powiecie świeck!m. M'o 
dy k u . ) z zatrudniony był w charakterze 
ekspedjenta. 

Kiedy ostatnio nie stanę,! jak zwykle o 
godz. 8 rano w sklepie do pracy p. Koczo 
rowski osobiście udał stę do miejsca za­
mieszkania, chcąc sprawdzić przyczynę nic 
obecności. Kiejy mimo kilkaiu-otaego palia 
ma nikt drzwi do pokoju odirajmowancjp 
przez fiagensa nie ctw.cral Koczorowski 
zaniepokojony powiadomił o owełeh złych 
pizcczuciach domowników. Wezwano ślu­
sarza, który drzwi zamknętc na klucz usi­
łował otworzyć wytrychem. 

Dopiero po kilkuminutowych wysłkach 
udało się przemocą drzwi wyważyć. Oczcm 
obecnych przedstawił się 

wstrząsający widok, 

Przed drzwiami leżał na ziemi miody 
ekspedjeut dający już tylko słabe Oi..::kl 
życa . ślady wymiotów ł reaztki nledo]e-
dzouej koacjl wskazywały wyraźnie, żc 
Plagens padł ofiarą zatrucia p o spożyciu 
artykułów żywnościowych. 

Przystąpiono natychmiast do stosowa, 
uia zabiegów ratowniczych. Niestety wszcl 
kle v.yslkl były już daremne. Playera na 
i c k a h swego pracodawcy wijący się w 
okrop:i)Ch boleściach, zakończył niloue ży 
:ie. 

Na miejsce przybyła wkrótce komisja 
sącowo- l ckErska , która przeprowa&lła do 
chodzenia. Jak stwierdzono, prowianty po 
którvch spożyciu Plagens uiegł zatruciu, 
przywiózł on z domu. 

ZurnalemóiS 
Ul'... 0—29 INZHKCD 

NA SEZON W I 0 S N A - L A T O 
w bo(jat>m w y h o r z e ii) do 
o a b y c i a w b i u r z s i i u m Ł ó * 

i ogłojzen . P R O M I E Ń " 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 lei. II-'-9 ( 

R £ B j O - K £ G 3 a i * 
DZIŚ (niedziela), ilr.ia 1() lut.go. 

Krt,i>.: im. 
9.00 Pobudka Polskiej Marynarki Wojennej 

t Gdyni 
0 1 3 AUiZvkn z płyt 
0 (.7 Gimnastyka 
0.22 D. c. muzyki z płyt 
9.;<0 lUiennik poranny 
§.40 D. c. muzyki z płyt 
9-15 Chwilka pań domu 
O.oń ZapOWleoŻ programu 

10.00 Muzyka z płyt 
10.80 Transmisja z Gdyni. Nabożeństwa z 

koicioła Serca Jezusowego z oknzjl 15-eJ 
rocznicy odzyskania dosftpu do morza 

11-82 M u s j yka popularna z pl>t 
ll.,*i7 Svgnal ezasu 
12. )0 li.-inał 

Wiadomości 'iłet *: o L ^ i o n e 
W. dr> Przegląd tentralnv 
12.15 Transmisja z Gdyni. Akademia z o* 

kazji 15 rocznicy odzyskania dostępu do 
morza 

12."5 Poranek muzyczny z Filharmonii War­
szawskiej, 

W przerwie około godz. 13 00 Poga­
danka z Torunia 

14 00 Muzvka «rilnnowa w wykonaniu wie-
dciiskei orki.-stry „Svrena-Rccord" oraz 
piosenki A.Dyms :v i ciióiu Wesołej Lwów 
sklej Świetlicy żołnierskiej (płyty) 

1500 „Dyskusja na rrninrem zebraniu" — 
obrazek słuchowiskowy w opracowaniu 
M. Gajaka 

15-36 PfZPJjlacI rvrtcow pródnWów rolnych", 
wygt. S. Prus-Wiśnicwski 

15.35 Muzyka lekka z rbt 
15 45 „Nic łatwieiszepo nod słońcem" — wy 

głosi red. 1. Dcłinikajtis 
1R.O0 Transmisja, z Torunia 
lfi.20 Transmisja t Torunia. Pieśni 
MMfi Oc!czvt z Wilna 
17.00 Mużvka do t.Tica w wyknnnniu ork : e-

stry lodowej A. Stromborca i Wł. Kaczyń­
skiego. Wodzirej Wł. Walter 

17 50 O książce prof. Bystronia „Ozlcie o-
hvc*a|ów" — wvrń\ prof. H Mościcki 

Ifi.rO Teatr Wyobraźni nadAfC słuc'iowisko 
p t. „Zioła i kamienic" Janiny Moraw­
skie! . , 

ip *"cłe młod?ieżv 
19 i n Wuzyka lekki w wvkpn/m,%i orkiestry 

P R. w v/vkonaniu Plnn. Na^/rota 
1C ?0 W e n o r t a ż ?. zwaWV ludowej na Dwor­

ni M o r s k i m w Odvm 
| O A r , Prmtram nn następny 
i " Pogadanka akbinłna 
20.60 • ^"^'•7C w n^'-!- :ei fnt '7vce <!vinfonicz­

nej". Knnr^t w w^^^nnin or ' - l"s tn ' svm 
fn"ir?ncj P- R pod dyr. Al Micrzejcw-

*>f\ ąą n-ricnnilc ' " ! o c 7 n r r v 
ojt " i-i( n T i " " 1 " " ! " W Pn««v>«9 
2i m '^-nstrzyk M a r y n a r k i Wojennej — 7 

Gdyni 

21 01 Na wesołej lwowskiej fali 
21.8U W i a d o m o ś c i sportowe ze wszystkW 

roz.duśni P. R. 
21.-15 Sl:rz;.n!;a pocztowa techniczna 

mówi ród. W. 1-renk'cl 
22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna — z Gdyni 
23.00 Wiadomości meteorologiczne d l a * 

m t i n i k a ć j l l o t n i c z e j 
' " o n 5 - 2 3 y i ) !>• e. ni i i j y ki t a n ecz no i 

14.00 Mc'odje* zapomnianych 4Umó\vi*«ż4[ 
k o v . ' y c h ( p ł y t y ) , i J 

1500 Odcz-t p.t. „Cmnazja wieczorowe "jj 
dorosłych i ich zadania" — wygł. dyr. 
Cieślik 

15.15 Muzyka baletowa z płyt 
POM£DZIALiZ(, d n a U lutego. 

RASZVN. 
C -15 Pieśń poranna 
G.4H Muzyka z płyt 
i»."i2 Gimiiastvl<H 
7 0 7 D. c myzyki z płyt ; 

7 15 Dzicnn i< porann> 
7 25 D. c. m u z y k i z płyt 
7.il5 Chwilka pan d o m u 
7 40 Zapowiedź p.-ogrami> 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hijnnl 
12.03 Wiadomości mełeornlnrricznt 
12 05 PrZegłWI prnsv polskłol 
12.10 Koncert popularny z płyt 
i M I I I D z i e n n i k nuiu<i ' , .< iw» 
18.05 Utwory charakterystyczne z płyt 
lr».3W Wiauomusei ii e K s p o r C i e p o i h i i i i n , 
15K5 PrzenUrd i ' i e i d n w v * 
15.45 „Godz'na starych tańców". Konccflj 

Wykonaniu orkiestry kameralnej ped ^ 
A. Hermana (Kraków) 

lfi.45 l.ckcia jeżyka niemieckiego ze W 
17 00 Recital skrzypcowy W. KochaÓS 
17.25 Skrzynka pocztowa — omówi ' 

Stępo wśki .. 
17?>5 Arie operowa w wykonaniu A. **J 

lakdwa i 
17 50 „O rajskich ptakach i ich budowla^ 

(pogadanka) — wygł. dr W. Chejf^ 
1S.C0 Skrzynka OOCZtowa roln.cza — °^ 

wi inż. W. Tarkowski 
IR. 10 Przegląd firnowy 

Muzyka t nłvt 
18.48 Obrazek dla dzieci o. t. ,,^miał 

Do Pipi 
"ktor ojjł 

konia, 1< 
W W rok , 

W m l a 

telle. W 
" n a b i t y 
imor p r z 

W y s z e d 

W«r6d 
f2awa. 

• 0 S 7 1 
V»na T Y J E 

m 
Z r 

f r y z j e r 

K na po 
Pwadzil 

. '^awodn 
r°hany łv« 

Uh'-0 k ? , k 

r 1 ^ w nar 
' Powia 

Proc 

chlebuś, śmiał 
i9 00 Audvc4a strz 
10 25 Cli wilka społeczna 
llf.30 ,.V/r.rs-",\va przed 

— nióro 
cka 

E. Żarem1 

urodę 
' wdzięk 

'^zieścia 
K r b e , n ]edi 

nrzed półwle!;iem *.,r K « k cfz^ń 

kowski i e P r U 3 a " ~ Wy8ł' rCC'- S t
 N^nog, 

1 9 - 1 5 Prorrram na dzień następny Ł k I C l l i t c k t l 

^9 50 Wiadomości sportowe ,A V . o d ty 
20.00 Muzyka lekki w \w1;nnarlu orki< 5 P | 1 ^ , n i eJszc) 

tym v 

Pdy 

na ̂  
y i ę ż a r u . 

*oiac]c, « 
Bzisia 

P. R. pod dyr. Stnn. Nawrota 
O A / 5 Dziennik wicczornv 

|«1 00 Kope r t miirvkl litews1:i'-| w ^ y k ^ R j 
pin orkiestrv symfonicznej P. R pod l v 
G Fitelberga 

21.45 Odcz' t n. t. Narr^dy i ich struKit" 
WWI, dr P. Słonimski 

9,9.00 Koncert rekłsmowy d»] 
13 00 Wiadomości meteorologiczne a 1 3 

T"ii-;'-nrii Intilrrol 
°'t 0 5 MfTvka tn*»»r"»na ffi 
23 °0 ° ^ 4 5 ..WMno — nół"ocna ^ £ 

Polski*1 — odczyt w języku a!iC c ' 
wvfit T O r i t n n 

I^Di*. tak P^^ryn, z wyjątkiem'-
i 7 o r i MuzMta 7 rh ' t 
18.00 Muzyka z płyt 

Q i

n r

m a . 

„P t iość 
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ż2 p rzy fflJ: 

kowych . st* 

POD O K N E M Ż O N Y . 
NIESŁUSZNE OfKAI^ŚENIE^ 

stanął 

,'ciiia pro* 
k a imana* 

Pod niezwykłym zarzutem 
:, e n r z v J J hed sądem p. Jakób D. 

P- Jakób żyje w separacji ze swą mai 
°nką. A małżonka p. Jakóba żyje z 
^ innym 

. c v 1 .'oto pewnego styczniowego poranku, 
iecirl z 11 ̂ kób ( przechodząc pod oknami mie 

' z v P ? -,'n ! * a n i n - małżonki, ujrzał ją w oknie, w to 

V' ie d ! » ' ^ y s t w i e kochanka. 
iu.«.ie s c • p a r a kochanków spostrzegła go rów-

/mwcT Uśmiechnęli się więc pogardliwie 
' / C „^Pic-ft 0 3 z l o ś ć panu Jakóbowi, ucałowali się 
4?o iS'?iętnie-
V ; ' n a v .-« 'Wedy jak w -następstw-e zameldo-
u' i r ' • l i i ^ t f 3 w komisariacie pani D-, stata sie 
i)icczci'ist«*r* straszna. 
ców na tVi"Ł Jakób podobno w myśl zasady 

r^cie mnie coś pokazali, to ja wam 
fzłnc. 
że w mil 

' t : ' p 4 l ! ! a n i D * Podobno na ten widok zenr 
eców. 1 kochanek ją ocuci! , a następnie po 
v < y Vi ^ komisarjatu, gdzie zameldouai 
r;cifu\i.ia s przestępnym czynie p. Jakóba. Nasku 

a | r ' c g o p. Jakób stanął przed sadem 
lk;»w 7C7.u v|rościńskim. gdzie został skazany z* 

' r , ' , c - 1 , ' B i . ' l t t e moralności publicznej n a 1U0 zł 
ex o k: l< u , j4y W ny . 
V!'?iCravn»' 0 ( 1 t C K ° wyroku odwołał się. I otc 

•cl o w y i z n a ' a z , a s i e w s a d z i e odwolaw 

skWro S na a t ^ k Ja t 0 zobaczyłam opowiadała 

JM, •••mi.w V U J ^J\JŁ\LL£tfAH9 LVJ JU W i l l i 
F coś pokażę", odwrócił się tylem i 

i:j«rfuscił spodnie... 

enietn " 3 piekarni cia twarzy pani Jakóbowa 
rj"critalnie zemdlałam. iPskarżony p. Jakób roześmiał się sza ffisko. 

Wysoki Sądzie!— zaczął swą obro 

nę. Po pierwsze, żebym nawet pokaza 
łem, to jak ona mogła zemdleć? Prze 
cież myśmy żyli ze sobą 8 lat! Ona to 
nieraz wid ciała! Już wysoki sąd widzi 
co to za kłamczucha! 

A po drugie to wszystko jest bujda'. 
Od a do z! Żeby mnie zrobić nieprzy­
jemność. Przecież żebym chciałem coś 
pokazać, tobym pokazałem język. Wte­
dy było 8 stopni mrozu! To na taki mróz 
dla ich przyjemności ja pójdę spuścić 
spodnie? I sie narażać na odmrożenie f 

Rozumiem, żebym ja. kochałem. To 
się człowiek poświęca, Ale ja aa nią pa 
trzeć nie mogę! To czy ja bym dla niej 
ryzykował zdrowie?. 

Sad doszedł do przekonania że oskar­
żenie było złośliwe i ponieważ innych 
świadków prócz pary kochanków nie 
było. p. Jakóba uniewinnił. 

Trawnik żołądek. 
* 

Ostrygi nie dadzą 
bez Chablis, ostrogi -

się pomyśleć 
- bez szabli. 

Kartezjusz 

Rozwódka 

g r a c z w k a r t y , 

r o z w o d n i o n a w ó d ­
ka. 

Dewiza 
suj!" 

naczek: „Módl si.; i pra-

Egzemplarz — chory na uzemę. 

Nagłówek' 

iKonsola -

c z a p k a . 
* 

z p n a k o n s u l a . 

Za zamknietemi okiennica i i . . . mmm 

T A R A P A T Y W I G D O R A . 

Odważnik — bohater. 

P- S alomon M. bogaty kupiec, stary 
kawaler, długo się namyślał, zanim zde 
cydował się stanąć pod ślubnym balda 
chimem z biedną, lecz urocza 20-letnią 
SalHn F. 

P.balomon wyrzekł uroczystą formułę 
zaślubienia i stał się szczęśliwym mał­
żonkiem uroczej pani Salci. Miodowe 
miesiące płynęły im błogo. 

Ale nagle los odwrócił się od Salo­
mona. 

Po powrocie ze ślubnej podróży za­
padł on na zdrowiu. 

Dawniej barczysty i zdrowy męż­
czyzna stał się chorobliwym reumaty-
kiem, wiecznie stękającym. Nadomiar 
złego zauważył p. Salomon, że młoda 

m ^ m r a N A J A Z D Z I M Y . i m 
P A N I K A V E U R O P I 

( O B R A Z E K , KTÓRST H O G Ł U Y BSTĆ P R A W D Z I W ) * 
P J \ M , 2 stycznia <PAT). Ostre, nie-

painiclre mrozy, panujące nad morzem 
Śróciz;r:nncrn. spowodowały dziś w no­
cy zamarzniecie zaioki ntupolitair^ici. 
Ludność silnie c i e r p n skutkiem braku 
futer i ciepłych okryć, przeniosła Mv 
nad krater Wezuwiusza, gdzie gizejc 
sic w*rćd przykrych wyziewów siarczą 
nvch. 

O s o b l i w y k o ń 
Dobry żart dyrektora cyrku. 

a l i 
te w 

mczna 

•dyni 
czne dla 

. D o Pipidówki zwalił się cyrk i dy 
jktor ogłosił, iż pokaże publicznoś 
f konia, który ma tyle nóg, ile jest 
^ W rr-kn bieżącym. 
( W miasteczku zrobiło się poru-
Jcnie. W oznaczonym dniu cyrk 

^y.-il*' VI nabity. Ody nadszedł w łaśc iwa 
fNor przedstawienia, dyrektor cvr 
T1 Wyszedł ze s w y m zwykłym ko 
P*m. 

Wśród publiczności powstała 
*a\va. 

OszuktfrYnPwry!' Odzie. Iróff. 1<tó 
™a tyle nóg, ile ma dni rok hieźą 

Icczorowc <* 
wygł. dyr 

lutego 

Właściciel poprosił o głos. Uci­
szyło się. 

— Jvtórcgo dziś mamy? — zapyt 
tal. 

— Czwartego stycznia — odkrzyk 
nięto. 

— Więc ile dni ma obecnie rok 
bieżący? 

— Cztery! — ryknęła publika. 
— I mój koń ma też cztery nogi, 

więc Cł.ego państwo chcecie? 
Ogólny śmiicli 1 zadowolenie. Ka 

wał nds ł się znakomicie, a chuda ka 
sa cyrkowa najbardziej była kont en 
ta. 

ii 

rodeK na porost włosów 
Zmartwienie łysecjo pana. " i 

ie y. płyt 
: p u l M i i i f , 

v". KoncClj 
alnej pcd . ł 

:fo ze 

omówi dr 

fryzjerowi udaje sic przekonać 
P n e g o łysego gościa, który przy­
j ą ł s i e ( ] 0 njegro ..uczesać", że śro 

na porost włosów, Jaki fryzjer 
Powadz i ł niedawno z Paryża, jest 

nawodnie skuteczny, tak. że prze 
" lany łysoń kupił aż 

dwie 'łaszki. 
? o kilku dniach ten sam łysy 

« *c wpada do tego samego fryzie 
1 Powiada: 

Proszę pana, musi ml pan co? 

poradzić! — Nasza służąca, ta 
straszliwa idiotka, wzięła pański 
płyn na porost w łosów, którego ku 
piłem dwie flaszki, za płyn do polltu 
rowania mebli i wysmarowała mi 
nim meble w całej jadalni 

— Ach, więc pan życzy sobie te­
raz nowa flaszkę płynu? 

— Ależ nie, proszę pana — ja tyl 
ko chciałem pana zapytać, ile ewen 
tualnie kosztować będzie ogolenie 
tvch mebli? 

Kair 13 stycznia (PAT). Wczorai o-
twarta została uroczyście przez wice­
króla ślizgawka na Nilu. 

Wiedeń, 8 stycznia (PAT) Dziś ran*. 
s l w U t k i e n i mrozu, dochodzącego do 
stopni, zamarzły wodociągi. Po ulicach 
przejeżdżają wozy z lodem. 

Paiyż. 14 stycznai (PAT). Ilość dotych 
czasowych ofiar zimna oceniają na 3 } 
pół miliona. Prefekci otrzymali polece­
nie bezwzględnego ścigania niesumien­
nych sprzedawców futer i ciepłej odzie­
ży, której ceny wyśrubowane zostały 
do ostatecznych granic. W okręgach pół 
ttoebych ludność chroni sie masowo do 
głębokich kopalń węgla, zabierając z so 
ba żywność 1 sprzęt domowy. 

Katowice, 15 stycznia (PAT) Huty tu 
tcjs/.e otrzymały z Marokka radiotele­
graficzne zamówienie na większą partję 
kaloryferów. Jednak spowodu zupełne­
go zastanowienia komunikacji kolejowej 

J a k i e p e r ł y , t a k i e ł z y . 
P l o t k i f i l m o w e . 

— T.,ubic bardzo filmy sensacyj­
ne. Widziałam także wszystkie fil, 
my z Greitą Garbo. A tyi lubisz ki 
no? ..v v.\'.1.; 

— Owszem, bardzo nawet. . « 
— A na co najczęściej chodzisz? 
— N a gapę. . . 
Młodziutka, rozpoczynaijiaca -swą 

karjerę gwiazdka f i lmowa otrzyma 
ła od adoratora sznur pereł. Pyszni 
ła się nim w atelier, a g d y iuż wbu-
dziła dostateczną zazdrość wśród 
towarzyszek rzekła: 

— Wcale się nim nie cieszę, bo 
mówią, że perły przynoszą łzv. 

Stara „wyga aktorska" — Adela 
Sandrock, znana ze s w e g o ostrego 
języka, obrzuciła młoda aktorkę 
bystrem spoirzenlem l odpaliła. 

— Ach, niema pani zbytnich po 
w o d ó w obawiać się przysłowia, naj 
wvże i wyleje pani trochę fafszy 
wych łez. Takie perły, takie Izy. ., . 

dostawa zamówienia natrafi na poważne 
trudności. 

Warszawa, 20 stycznia (PAT). Prze­
widywany przebieg pogody na dzień ju 
trzejszy: Cala Kuropa znajduje się pod 
wpływem prądów arktycznych i niskiej 
temperatury. — W kraiu wiatry północ 
ne i północno-wschodnie i dalszy spa­
dek temperatury. 

Londyn, 21 stycznia. (PAT). Wobec 
gwałtownie szerzącej sie kieski "lodu i 
unieruchomienia całej flotv transporto­
wej, rada ministrów postanowiła wez­
wać ludność do nicpoddawania s ;e pani­
ce. W dokach rozpoczęto przeróbkę 
okrętów w celu przystosowania icn do 
ruchu po loiach. pokrywającycn Atlan­
tyk aż do wysokości wysp Kanaryjskich 
Wczoraj wieczorem wyruszyła na samo 
lotach specialna komisia celem zbadania 
warunków kolonizacji w środk. Afryce. 

Bombaj. 30 stycznia. (PAT). Między­
narodowy kongres meteorologów, zwo­
łany w celu ustalenia naukowych pod­
staw zaczynającej się epoki lodowej, roz 

małżonka jego darzy względami 
jednego z sąsiadów. 

zamieszkałego w tymże domu, mtoo?-
go kupca Wigdora K- Pan Wigdor czę­
sto składał wizyty sąsiedzkie państwu 
M., zwłaszcza gdy męża nk było w J-J 
mu. 

Kiedy zaś ostatnio c. 'jnlcia zaczęła 
nalegać, by mąż koniecznie pojechał do 
znanego dokrora-specjalisty w V\ arsza 
wie dla poratowania swego zdrowia, po 
dejrzenia p. Salomona zamieniły się w 
pewność. Powziął on mocne postanowię 
nie 

w y k r y c i a z d r a d y . 

Za radą troskliwej małżonki wybnit 
się w zeszłym tygodniu wieczorowi m 
pociągiem do Warszawy. Po czułem 
pożegnaniu z walizką w ręku wsiadł do 
dorożki. 

Zaledwie jednak przejechał dwie u-
licc wysiadł j natychmiast powrócił. Sta 
nąwszy w zacisznym kąciku podwórza, 
jął obserwować, co dalej nastąpi. 

Niedługo czekał. 
Drzwi mieszkania jego cicho się o-

tworzyły i wszedł młody, przystojny 
mężczyzna, w którym oszukiwany maż 
poznał sąsiada swego p. Wigdora K. po 
chwili wyszła p. Salcia, zamknęła okien 
nice i 

skryła sie za drzwiami. 
Wszystko ucichło. 
Szalona wściekłość ogarnęła p. Salo 

mona. W pierwszej chwili chciał on nit 
tychmiast nakryć kochanków i krwi;; 
zmyć swą hańbę. Nie miał jednak żrdn-i 
broni, a obawia! się pięści p. Wigd 
który słynie ze swej siły fizycznej. Po­
stanowił więc zawiadomić o wszystkiem 
żonę swego rywala, p. Jentę K.. mewia 
stę energiczną i wielce wojownicza, któ 
rej nawet silny p. Wigdor bał się. j;ik 
ognia. 

Po długich pukaniach nuwpól zasp M;. 
p- Jenta otworzyła drzwi, ze zdziwie­
niem patrząc na nocnego gościa- P Sa­
lomon w krótkich słowach objaśnił y.\ •> 
co chodzi. Dowiedziawszy się, ge!/'e 

tkliwie poturbowało sie wzajemnie. 
Warszaw1?., 8 lutego. (Tclef.). W ca­

łym kraju życie zamarło. Ulicami War­
szawy przebiegają tylko rzadcy nrzecho 
dnie. poowijani w stosy okryć i koców. 
Ludność zamurowała większość okien 
celem lepszego uszczelnienia mieszkań. 
Według niesprawdzonych doniesień z 
Gdańska, tamtejszy port został zabloko 
wany olbrzymią górą lodową, która zni 
szczywszy urządzenia portowe, posuwai 
się w głab miasta. Wśród powszechnego 
przygnębienia, jakie ogarnęło kraj. wv 
różnią sie pogodny nastrój mieszkańców 
Pohulanki koło Wilna, gdzie iak wia­
domo — zawsze panowały mrozy. Osta 
tnio urządzono tam kulig na rzecz ofiar 
mrozu. Śniegu 3 m. 60 cm. 

Z TEKI NASZEGO REPORTERA. 
Ci nie próżnują. Dziś w nocy doko­

nano zuchwałego włamania do banku. 
Dzięki opustoszałym ulicom złoczyńcy 
zdołali spokoinie wynieść kilkanaście ki 
lo węgla I 4 krzesł?, które niewątpliwie 
także pójdą na opał. Śledztwo w toku. 

laniu A. 

W I E K O B I E T Y i O K 
Dziwny trćjRa*. 
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Jak dzień pogodny upłynęło im pięć lat 
Jtnowa! 
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L 'mąconego szczęścia. Maurycy zajmował 
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L.."'^lilcktura, Simona wizytami 
l™' °d tych zajęć spędzali razem w naj 
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Maurycy L., kiedy ożenił się z Simona. my dla siebie odrazu żywą sympatjc. Wy-
Przystojnym mężczyzną lat dwudziestu i obraź sobie, i e obie miałyśmy jedno 1 to 
^'Cciu. Młoda kobieta wniosła mu wcaj samo wrażenie: Wstydziłyśmy się poproś tu 

naszej młodości wobec tych przedpotopo­
wych okazów. Ale ona jest naprawdę bar­
dzo miła, ta moja nowa znajoma. Wyszłyś-
my razem, 1 odwiozła mnie swojem autem 
do domu. Będziemy się częściej widywać. 
Nie była szczęśliwa w życiu. Rozwiodła 
się z mężem. Nazywa się Alicja D. 

Od niejakiego czasu Maurycy był jui 
przygotowany, że usłyszy to imię. Nie oka­
zywał zatem żadnego zdziwienia. On rów­
nież trzy miesiące temu poznał Alicję u 
prezydentowej R. Wydała mu się jak 
wspaniały kwiat wśród ruin. I również 
zdjęła go ochota częściejszego spotykania 
tej kobiety. Nie wyszedł z nią razem, ale 
zato oczekiwał na nią na ulicy. Simona prze 
bywała wtedy na wsi, był więc sam i wol 
ny. Alicja, brunetka o smagłej cerze, wy­
dawała mu się zachwycająca. 

Znajomość ich posiadała dla obojga 
wiele uroku. Jedyną chmurką na Jasnem 
niebie Maurycego był bliski powrót Simony 
Czy będzie mus !ał zrezygnować z częściej-
szych spotkań z Alicją? Czy Alicja nie bę­
dzie zazdrosna o żonę? 

A oto teraz obie kobiety spotkały się i 
powzięty do siebie sympatję. Co z tego wy-

Kb̂  ̂ m u P ' y w i e czasu Simona wskutek 
lego macierzyństwa zachorowała. 

I w w y b i t o £ y Areszcie znowu kwitnąca jak daw-
iWL rócila do Paryża, Maurycy powitał 

% V ' dawny tryb życia, zaczęła 
ir l- n a w i z y t y , aby męża uwolnić od 

dla r

 p

 c , Ciaru. 
^ koi*" 6 * 0 w i e c z o r " , gdy Maurycy w?ócił 

a c JC, Simona rzekła do niego: 
Dzisiaj byłam na herbatce u prezy. 

R. Dohrze zrobiłam nieprawdaż? 

jitŷ * 1 , 1 3 duże wpływy a zresztą przvi?c !e!e moiej rodziny. Ale gdy 
opi / ' widział to zebranie, mój drogi! 0 -

°ść. Urządzen ;a antyczne, a goście 
Hj?u, m ° ' Te wszystkie panie, które tam 

tai? an 1 ' zdawały się zakonserwowane w 

— Spotkałam wczoraj twoją żonę u pre 
zydentowej R. — powiedziała Alicja. — 

Wiesz o tern zapewne? 
— Tak — potwierdził Maurycy. 
— Ona jest zachwycająca — mówiła 

Alicja. — Ładna, dobrze ubrana i taka we 
sola i dowcipna. Nie wyobrażałam jej so­
bie w ten sposób. Bardzo mi się podobała. 
Przyrzekłyśmy sobie, że będziemy się częś 
ciej spotykały. 

— To znakomicie się składa — myślał 
Maurycy z zachwytem. Dramaty, sceny, 
zazdrości, których się tak obawiał, rozwiały 
się jak czczy dym. Z cynicznym nieco ego­
izmem powiedział sobie, że ta przyjaźń 
między dwiema kobietami ułatwi bardzo 
sytuację. Nie mógł przecież zbyt zaniedby­
wać Simony, niczego nie przeczuwającej — 
dla Alicji, znającej rzeczywisty stan rzeczy. 
Teraz otwierała się możliwość wspólnego 
spędzania wieczorów. 

Młode kobiety rzeczywiście Zaprzyjaźni 
ty się bardzo szybko ze sobą i stały się 
prawie nierozłączne. Prócz tych godzin po­
południowych, w kSórych Simona robiła wi 
zyty, a Alicja spotykała się z Maurycym w 
ich gniazdku, ich wzajemne uczucia były 
zupełnie szczere i zgadzały stę znakomicie 
ze sobą. Razem chodziły do magazynów, 
r a herbatki, na wystawy, Udzielały sobie 
adresów modniarek j krawczyń. Alk;a spę­
dzała co tygodnia parę wieczorów u Maury 
costwa, ra/.etm chodzili do teatru, do restau 
racyj i nocnych kabaretów. 

— Nie mogę sobie wyobrazić — powłe 
działa pewnego razu Alicja do Maurycego, 

że możesz zdradzać tak zachwycającą 

icchał sie po burzliwej dyskusji, nie wy! 
dawszy komunikatu. W ostatnim dniu P"cbywa jej mąz, który tez m.al „po.K 
obrad kilkunastu członków kongresu do chać do Warszawy,, p. Jenta siarczy­

ś c i e zaklęła, częmprędzej ubrała się i r 
siekiera w ręku wraz z p- M. pobiegła 
do mieszkania. Bombardowanie drzwi 
początkowo pozostało bez skutku. Nik» 
się nie odzywał. 

Wówczas p. Jenta zagroziła wyłania 
niem drzwi siekierą 

To poskutkowało. 
Drżąca wystraszona postać nawpół 

branej p. Salci ukazała się we drzwiach 
P. Jenta, iak zraniona tygrysica, wdarł:» 
się do mieszkania, a za nią p. Salomon 
Zaczęto szukać p. Wigdora Nie pomogły 
zapewnienia i klątwy p Salci, że 

niema u nie] nikogo. 
Ale męskie „niegodne wspomnienia'' i 
szelki, znalezione na krześle, wymowni.; 
świadczyły o jej winie. 

Po krótkiej rewizji wyciągnęła p. 
Jenta męża swego spod łóżka wystra 
szonego i śmiertelnie bladego- Nawpói 
ubrani kochankowie szukali schronienia 
przed groźna, rozjątrzoną Jentą, która 
chwyciwszy długą kuchenną szczotk'; 
od podłogi, z całej siły okładała ich pn-
tężnemi ciosami. 

Udało im się wreszcie wybiec na ko­
rytarz, skąd co tchu pobiegli na wyższe 
piętra i 

ukryli się na strychu. 
Niebawem jednak dopadła i tam ich 
mściwa Jenta. W międzyczasie lokato­
rzy obudzeni krzykiem i gwałtem 
wśród nocy, wyskoczyli z łóżek. 

Ktoś krzyknął: Pali się!! 
Na schodach wszczął się szalony po­

płoch. Wystraszone postacie mężczyzn 
biegały, we wzystkie strony. Straszny 
gwałt, dochodzący ze strychu zwabił 
zbiegowisko sąsiadów . 

Wszyscy pomknęli na strych. 
Oczom ich ukazał się obraz godny e-

kranu- Salcia leżała zemdlona a p. Wig 
dor rozpaczliwie bronił się przed ciosa­
mi 

groźne j swe j połowicy. 

Gdzieś w kącie jęczał Salomon, przy 
padkowo w toku walki trafiony w chorą 
nogę szczotką. 

Z wielkim wysiłkiem udało się sąsia 
dom oderwać Jentę od swych ofiar. 

Epilog tej historji rozegra się nieba­
wem w rabinacie, bowiem obie pary 
małżeńskie stanowczo żądają .rozwodu. 

niknie? 
Nazajutrz Maurycy spntkał s'ę z <Alict!f żonę, jak S"~ *xx Gdybym ją była wcześ 

Na s z c z e r e snotkałnm ta«n pew| w drskretr.em gniazdku, które wyna^ ł na niej poznała, 
w ycającą , młodą kobietę. Uczulyś- 1 ten cel 

n ?e byłabym przystała 
nasz związek . 

na 

— Czy robisz sobie teraz wyrzuty? — 
zapytał Maurycy. 

— Nie, — odparła czule. — Zanadto cię 
kocham. Ale za wszelką cenę musimy to u 
krywać przed nią, bo nie zniosłabym żeby 
miała mleć z tego powodu przykrość. 

Zażyła przyjaźń obu kobiet miała po 
niejakim czasie ciekawy efekt. Upodobniła 
Je niejako do siebie. Zaczęły nosić kapelu­
sze, suknie, płaszcze, jeżeli nie zupełnie 
jednakowe, to w każdym razie bardzo do 
siebie podobne. Ich sposób mówienia, Ich 
ruchy a nawet usposobienie stały się Jedna 
kowe. Simona, żywa z natury, nabrała wiek 
szego spokoju w zachowaniu. Alicja prze­
ciwnie znacznie się ożywiła. Używały tej 
same] szminki na usta, ich brwi miały ten 
sam kształt, odpowiednio dobrany puder 
przyciemniał Jasne policzki Simony a roz­
jaśniał smagłą cerę Alicji. 

Pewnego wieczoru wreszcie, gdy Maury 
cy oczekiwał ich w pewnej restauracji, 
gdzie miano zjeść wspólny obiad, ujrzaw­
szy je nagle przed sobą, doznał dziwnego 
wrażenia. Zdawało mu się, że ulega jakiejś 
halucynacji. Było Ich dwie — a tak iak 
gdyby jedna w dwóch wydaniach. Jedna 
nie była Już rudawą b'ondynką, a druga 
brunetką. — obie były platynowe, z jedna­
kowo ułożonemi lokami, o Jednakowej ce-
ize, o jednakowej linjl. 

— Prawda jakie lesteśmy do siebie po­
dobne — zapytała Simona z uśmiechem 

—Niewątpliwie podobne... Tak podobne, 
że nie były w jego oczach dwiema kobieta 
mi, ale tylko jedną... I nagie zdjęła go n i e ' . ( 

przezwyciężona ochota znaleźć poza niemi 
inną, nową, odmienną. 

Czy jesteś członkiem 

JL. O J P . P . ? 
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Ciocia Tekla: — Chłopcy, idźcie do kapitana i po 
Wiedzcie mu. żc wybrałam sobie kabinę. 

Wicek: — Patrz Wacusiu, nasz dawny znajomy, W a c e k : — Chodź, chodź, kochany Hipuńciu. 
Hipciio! ^ ^ wiemy, że jesteś płodny, jak lew na pustyni! 

Wacek: — Biedaczyna, zamknęli go w klatce! 

W iceki — Zaczekaj Hipciu, tu niema inicjs,:a dla 
takictjio maier.slwa. Za chwilę dostaniesz wszystko, 
czego dusza zapragnie! 

Wacek: — Tc wrotki doskonale się pi/.* (hulza. Wacek; — D a w a j ! Jeden dla mnie, drugi dla 
Wicek* — Teraz chyba najadłeś się i l ipciu, ciebie! 

tiicnrawd-' : Wicek' — Palrz. jak I lipcio balansuje! 
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Wacek: — Ale teraz jedzie wprost 
Zatóifi się, ze tam wpadnie! 

do o.', w o t u: Wujek Tom: — Moje nogi! Przeklęta bestia, Jesz 
c a ze mnie zrobi inwalidę! 

Cio«ia Tekla: — Palrz Toinie 
szykowna, w tym żeglarskim stroju? 

czy nic jes ieni 

c s 

Deauyille. Grand Casino. Zieiono umun 
d;iro; , i i ; iy wojny otworzy) uprzejmie cięż­
k a o s z k l o n e drzwi wc' 'ciowc. Elegancki, 
wytworny pan, ubrtiny w smoking bez za­
rzutu wszedi, rozejrzał się po sali restaura-
cyjne' i sir ' ' i przy jednym ze stolików. 

Równie elegancko ubrany kelner zjawi! 

co ona miała wspólnego z bombonierką? 
G o c zniecierpliwi się. 
— jeżeli tve dostarczycie m; tej bombo 

i.ierki, to pójdę i sam ją tutaj przyniosę. 
Kelner nic zdążył jeszcze ochł- f jć z 

przerażenia a już wytworny gość prszedł 
w kierunku loży. Otworzył drzwi bez puka 
nia i stanąi przed młodziutką osóbką. 

— Więc to pani? zapytał ściszonym 
giosem. 

— O co panu chedzi? ndprrla. meznaio 
s'e p-?ed n,m natychnrast, kładąc n a stoli-' ma. — Nic nie roi umiem, ale moce pan 
ku oprawną « skórę restauracyjną karto j raczy usiy.ć i pow'edz !eć dokî d l̂ej 

kcjztowmcjsze pudełko, tem.... . — Żegnam panią, powiedział doktór oa 
Panienka uśmiehnęia się. Warjat albo , progu, czgnar.i i przepraszam za nejścic. 

i nie w a r j a t . Kto to wie,.. | Ale trudno, taki nasz obowiązek 

wm. 1'ol^m pocliyPI się w pozie wyczekują 
cej, n :bv wielki czarnobiały znak zapytania 

( • obstć-lnwal wykw'irłną kolację o-
raz v i<ia najbardziej luksusowej marki. 

ł:-'ner { • zamierzał ndeśr , gdy gość 
zab-zym?' co skinieniem ręki. 

— Przyfftcieła, powiedzieł powoli. Pro­
szę n i hjtfc&e dostarczyć bombonierkę, z lo­
ży r - c - i T 10. Tę w jasno zrelonej sukni. 
Dobrze? 

Kelner u ś m i A c h n ą l sie i wzruszył ramio 
i.-imi. r,a z n a k . że r.ie pojmuje, o co chodzi 
gerHe-K-łf^wi 

— R r m h o n ' e r k e z loży numer 10? spytał 
r»*zt;'f t-veny. 

W loży rumer 10 nie było żaonei bom 
bcn.erki — 8'cdzola tam jakaś młoda. dy. 

• rfjp-r>w<ina nanr. lat- najwyżej dwudziestu 
pięciu, ubrana w jasnozieloną suknię. Ale 

Przybysz usiadł na kanapce. Wziął z 
'<iysztaiowego wazonu żółta, pachnąctj r ó 
żę i bawił się nią, obrywaiąc pokótei listki. 

— Widzi pan!, — pow eiiz>'-d pn chwili, 
— Ja mam p e w n e teorjc. Niezwykłą 'corię 
a m ;artowicie taką, że w*zvetfetc Ifótfcty to 
bombonierki. O, niech się pani me śmieje 
Tak, niech pani posłucha. 

— Słucham, odpowiedziała nieznajome 
myśląc iednocześnie: 

— Jakiż to o r y g ; n a ł ? Może warjił? 
A „war<at" prawił tymczasem dalej. 
— Każda koMe^a t o bombonierka. Jeó 

ne sa płęknłelsrff, »nw» brzydsze. Wybiera 
się przeważnie nie p o d ł u g l e g o c o się w< 
w n o l r 7 t i kryje, a tylko z D o z o r ó w wewretrz 
n y c h Ładna więc i wewnątrz musi być 
coś kosztownego. 

A tymczasem Jest nieraz naodwrót. Im 

Nagłe drzwi ioży otworzyły się i stanął 
v/ nich jakiś krępy, niski pan. 

— Panie Laroutte, zawciai do nieznajo­
mego gościa. Niecił pan natychmiast stąd 
wyjdzie: 

— Nie pójdę, — krzyknął amator bom­
bonierek. 

Wówczas spoza przybyłego wyłoniło 
sie dwóch b !ało ubranych saritarjuszów, 
którzy podeszli szybko d' amatora bom­
bonierek. Ten w Oflfntrtl*] jednak chwili 
rzuci! się w kierunku damy v zielonej 6 u k n i 
i objąi ją stalowym chwytem za szyję, krzy 
cząc: 

— Ralui mnie. rpbjj mnie! 
Nic nie pomogło iednak. Przerażenie o 

dobrało jej głos. Zabrano go. Jak *Me oka.za 
ło był to szaleniec, który, po caiych dniacb 
zjada' czekolzdki i k o ^ k c o n o w F ł 'wmb'>-
r.ierki. Władnie przed godziną uciekł ze 
szp-HI? war'atów. Doktór wraz z dwoma 
pomocnikami przyszed aż tutaj po jogo h o 
p c . 

— N :e wyobraża sobie patri, powiedzia! 
doktór nt> pożegnanie, co to za przedz.iw-
r.y wariat 

•M. Miałam te ro do'»i>d or-*cd chwilą 
rdniwiec"zi-<ia, byłby iniiic zaUitsil, gdyby 
nie sanitarjuszc. 

Pani pozostała sama w loży. 

człowiek posiada fantazję. Umie wytn}^ 6 * ' 
coś nowego. — Ten kawał z warjalem l** 
pyszny. Pomyśl tylko, a gdyby tak od*** 
kać tego warjata i zacząć pracować i 

Kagic drzwi się uchyliły i wszcl! jakiś; wspólnie? 
starszy iegomość. j — Wspólnie l /zetko? 

— No i cóż, Lizetko? Portfel jett? — i — Tak, wspólnie. Pomyśl tyiko — 
spytał bez żenady. ; wytworny, dżentelmen w każdym calu i f 

— Ech, Karolu, odpowiedziała Lizetka. iownie piękna i elegancka. 
>ic mogłam nawet myśleć o jego portfelu — Więc chcesz mnie opuścić pytał, ** 
podczas lakiej kró+kiej styczności. Zresztą, M£ zaniepokojony. 
wiesz, to byl wariat... — A dlaczegóżby nie? Tamten mi ^ 

Warjat? — krzyknął Karol. Ładny war podoba.... 
•ał, a g n i o ż masz swoją kcije pereł? | Lizetka przywołała kelnera i poprosił* 

DOp«ero teraz Lizetka skonstatowała 1 go o kawałek papieru i pióro. Potem fl8^ 
fcrak przeoysznych pereł n a szyi. j sał j ogłoszenie do jednej z porannych 

— Ładny warjat, mówił dalej Karol, o-i zet. 
kradł c !e w n?be.zczeln.'eiRzy 3po5ób! „Poszukuję s :ę pana, który w pofl'*'^ 

— Rzeczywiście odparła Lizetka. — j działek w Grand CasHo w Dzaw-Me P01"* 
Trafił frant na fra-ita! Okradł mni^ są- j panią w jasnozielone] sukn 1. Chodzi o 

j dząr, że iosłom iak'-ś bogatą Amerykanką,' lą współpracę w dziedzinie handle v y f < J * 
• : . r pc-jbyła do Deauyillc tracić pionią.; mi złptniczemi. Specjalność: p*»'ły. 

dzc. 
— Jesteś nieostrożna. — Takie pcrly, 

to cąty ma'-jtek. Ech! narzekał Karol. 
Nagle Lizetka stuknęła się różowym pa! 

lus^kicm w czo!o. 

pod Pombonierk?". 
Lizetka wstała z r-iteiu i skieiow|ł» 

w stronę wyjścia. 
— Chodź ze mna Karolu powiedzJ?'^ 

Przecież ty także możesz grać rolę "*T. 
Cafotil, powiedziała po chx-i' rra ze szp-tala wariatów lub cmV-hv f p 

n _ żr ten człowiek posiada fantazje!... **za czy też 8anHv»us»a t 
To nie to. co tv. Ty znasz ty^ko stare ki . Karol wyszedł z* Lizetka ze zrczyC^ 
, v 8 j , . w któryeti sam s > nie n3rr>>"asz, w j , » a n ą miną. ^ 
sawając tylko mnie do roboiy. Tamten I 

3 Kielc < 

f %k kr w; 
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